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Drakońskie warunki m Francji 


podykiowano na konferencji w Londynie. 
Plan — na kióry cdła Europa odpowie 


PARYŻ PAP. — Prasa paryska zamieszcza 
informacje na temat przyjęcia z jakim. spot- 
kaly się na konferencji trzech w Londynie 
postulaty Francji, Przyjęcie to da się ująć w 
następujących punktach; 

1) fadne powiększenie dostaw węgła z Ża- 
głębia Ruhry dla Francji nie wchodzi w ra- 
chubę dopóty, dopóki Francja nie wliczy do 
swych żądań węgła, który wydobywa w Za- 
głębiu Saary. 

2) Decyzja w. kwestii kontroli Zagłębia 
Ruhry, kfóra zapadła jóż w Waszyngtonie, 
nie zostanie zmieniona w Londynie i Francja 
zostanie tyłko o niej poinformowaną. 

' 8) Anglosasi zwrócą Francji uwagę, że do 
wytworów niemieckich z francuskiej 
streły okupacyjnej dla stref anglosaskich sg 
niewystarczające. * 

- 4)  Amerykunie: zażądają od Francji wyja- 
fnień,a lle opublikowanie planu dźwignię 
cia przemysławego, Niemiec miałoby wzmoc- 
nić pozycję komunistów francuskich, gdyż 
według korespondento „New York Times" 
migi zażądać niepublikowania 
tego piańid, wysuwając powyższy 


chwilowo 


_argunient, 


5) Przyznanie  stałowniom franeuskini 
pierwszeństwa w dostawach węgla z Zagłębia 
Ruhry przed stalowniami niemieckimi — by- 
toby nięekonomiczne. 

Autorem tej drakańskiej 
adresem delegacji francifskiej mą być członex 
delegacji amerykańskiej Humphrey, będacy 
jednócześnie rzeczoznawcą w kwestii prze- 
forsowania planu Marshalla w Europie. 

Ze swej strony londyński korespondent 
dziennika amerykańskiego „PM” twierdzi że 
podstawą dyskusji jest leza generała Robert- 
sonu, iż NWA muszą mieć pierwszeństwo 

ca na w odbudowie przed in 
pk krajami Europy. 
Francją obok żądania 
zwiększonych dostaw 
wegla mniemieckiego— 
oraz gwarancji, że nie 
miecka produkcja sta- 
li nie przewyższy 
francuskiej, ma żądać 
: również  międzynaro- 
3 dowej kontroli. Zagłę- 
bia Ruhry, 

„Pokój zachodni — 
pisze ną łamach 
dziennika „Humanite” 
— mMżygotowywany 
przez spisek 


„odpowiedzi mod 


Pierre Conrtade 


ski dałby pangermenizmowi podwójną szansę 
skrystalizowania się sił nacjonalistycznych 
w walce o jedność niemiecką i środków w 
postaci odbudowanego potencjału przemysło- 
wego na zachodzie, Bidault może zgłaszać pla 
toniczne protesty. Polityka departamentu sia- 
nu wobec Francji streszcza się w trywialnej 
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ale wymownej formule: „Gadaj zdrów”, An- 

| glia niepokoi się i usiłuje wydostać się z pod 
tyranii Wall-street. ZSRR mówi „Nie”, Jeżeli 
Francja powie również „Nie”, wówczas cała 
Europa potrafi zdobyć się na slanowczą 
mowę ugięcia się wobec żądań amery Kaoñ- 
skich, niebezpiecznych dla pokoju”, 


pd- 


Zapowiedź gen. Markosa 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „France 


Soir'. przynosi wywiad swego korespon- 
denta w Grecji z dowódcą armii po- 
wstafńczej generałem  Markósem.. W 


wywiadzie tym, general Markos — we- 


dług „France Soir“ zapowiedział, że gre 
cki rząd demokratyczny będzie mógł 
rozpoczął swe funkcje okoła połowy paź 
dziernika hr. Dodał on, że nie wie, czy 
będzie premierem tego rzadu. 
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„Plan”, dla którego niema już miejsca na | 
francuskim wózku, dźwigającym  własaych 

bankierów. 
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Nowy cios dla rządu Attlee 


Wślał za decyzją USA — Bank Swiatowy zamknął kredyt dolarowy dla Anglii | 


LONDYN (obsł. wl.) Wczoraj. w go- 
dzinach popołudniowych odbyło się 4-ra 
godzinne posiedzenie gabinetu brytyj- 
skiego. poświęcone sytuacji; gospodar- 
czej kraju. W 


premier Atlice | minister Bevin, którzy 
z tego powodu: przerwali -swój urlop. 
Po posiedzeniu nie wydano żadnego ko- 
mtinikatu, w związku z ezym oczekują, 


posiedzeniu brali udział iż premier Alilee w ciągu bieżącego ty- 
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nektorzy wyższych uczelni 


o procesie krakowskim 


WARSZAWA (PAP) Dnia 24 sierpnia 
1947 r. rozpoczęła się w Warszawie konferen- 
cja rektorów wszystkich wyżsżych uczelni w 
Polsce. W pierwszym dniu konierencji uchwało- 
na została rezolucja w sprawie ustosunkowania 
się do przestępczej działalności niektórych pra- 
cawników naukowych ujawnionej na procesie 

rak awie, 

„Zebrani na konferencji rektorów uczestni- 


londyń-!cy wyrażają żal i oburzenie, że znałazły się w 


świecie naukowym jednostki, zasiadające na 
ławie oskarżonych w obecnym procesie kra- 
kowskim, które swą przestępczą działalnością 
w podziemia skierowaną przeciwko narodowi 
i państwu rzuciły cień na społeczność nauko- 
wą polską. Zebrani wyrażają przekonanie, że 
cały świat nauki polskiej kategorycznie od- 
gradza się od tego rodzaju działalności”, 


Rezolucję podpisali wszyscy rektorzy Wyż- 
szych uczelni w Polsce. 


Walki partyzanckie w Hiszpanii 


Franco foriyfikuje granicę z Francją w Pirenejach 


PARYŻ (PAP) — Agencja Mundo 
Obrero donosi, że górnicy w Saldes, 
miejscowości położonej w zagłębiu Ber- 
ga, proklamowali strajk, celem uzyska- 
nia pewnych ulepszeń w warunkach 
pracy. W miasteczku Taragona w okrę 
gu Saragossy aresztowano 31 osób pod 
zarzutem spisku przeciwko reżimowi 
Franco, 

W Barcelonie oddziały policyjne pa- 
trelują ulice i dzielnice ludowe Pueblo- 
nuero, Sańs, Hostawranhost. Agenci po 
licjj rewidują przechodniów, wpadają do 
kawiarń i organizują obławy. W ciągu 
trzech ostatnich dni aresztowano ponad 
100 osób, 

W -Coin (prowincja Malaga) dokona- 
no szeregu aresztowań wśród miejsco- 
wych chłopów pod zarzutem, że pozo- 
stawali w kontakcie z partyzantami. 

Oddziały wojskowe Franco w dal- 


|szym ciągu prowadzą pracę fortyfika- 
jcyjne 


na granicy francusko-hiszpań- 
skiej. W chwili obecnej zbliżają się ku 
końcowi roboty fortyfikacyjne w okrę- 


Brazylia w niewoli ekonomicznej USA 


gach Leiza i Eskurra, W Burgueque i 


Roncevaux prace fortyfikacyjne będą 
trwały jeszcze co najmniej dwa mie- 
siące. 


„Actionis, 
| 


godnia złoży oświadczenie w sprawie 
programu zwałczania trudności gospo: | 
darczych. H 
W posiedzeniu. brał również udział 
minister wyżywienia Strachey, w.zwiąż | 
ku z czym przypuszczają, iż omawiana 
była między innymi sprawa zmniejsze= 
nia racji żywnościowych, | 
WASZYNGTON (obsł. wł.). Dyrekcja 
Banku Światowego oświadczyła, że nie 
przewiduje możliwości udzielenia Wiel- 
kiej Brytanii w przeciągu nadchodzące- 
go kryzysu zimowego dalszej pomocy 
dolarowej. | 
Ze strony dyrekcji Banku Światowe- 
go dano. do zroznmienia że Wielka Bry 
tania może liczyć na pomoc dopiero w 
ramach ogólnych „planu Marshalla“ któ 
ry ma zacząć funkcjonować w dość 
nieokreślonej przyszłości“. 


Szigetti m sirzem Polski 


» . 
w tenisie 

KATOWICE PAP, — W -dniu wczorajszym J 
został rozegrany finał międzynarodowych te- 
nisowych mistrzostw Polski w grze pojedyń+* 
czej między Węgrem  Szigettim i Czecnem 
Smolinskym. Tytuł mistrzowski zdobył po za- 
ciętej i ciężkiej walce Szigetli, 

Dokończenie finału gry podwójnej Smolin= 
sky, Krejcik i para Vrba, Konczak przynio* 
sło zwycięstwo parze czeskiej, 

Po rozgrywkach nastąpiło rozdanie nagród 
zawodnikom. 


Krwawe starcia w Rio de Janeiro — przygrywką ilo obrad konferencii panamerykańskiej | 


NOWY JORK (PAP). Komentując wa» 
runki przyszłej umowy USA—Brazylia, dzien- 
nik „Demokracja* pisze: „My Brazylijczycy, 


oceniamy 27 punktów tej umowy, jako. 27 
więzów niewoli ekonotnicznej i politycznej 
Brazylii. ` 


Wdzięczność Egiptu dla Polski i ZSRR 


PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi, że w dniu 25 bm. odbyła się w Kaitze 
manifestącja, zorganizowana przez „Stowarzy- 
szenie Braci Muzułmańskich". Manifestanci u- 
dali się przed gmach poselstwa ZSRR. gdzie 
wyrażali wdzięczność rządowi radzieckiemu za 
poparcie sprawy Egiptu na Radzie Bezpieczeń- 
stwa. Delegacja manifesiantów wręczyła dist 
dziękczynny przedstawiciełowi poselstwa, żądą- 
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jąc, aby delegat radziecki w Radzie 
czelistwa zastosował veto w wypadku 
większość Rady  cheiała powziąć decyzje, 
skierowane przeciwko interesom Egiptu. Na- 
stępnie manifestanci wyruszyli przed gmach po 
selstwa polskiego, gdzie wznosili okrzyki na 
cześć narodu polskiego, dziękując mu za. jego 
stanowisko w Radzie Bezpieczeństwa, 


Bezpie- 
gdyby 


Najbardziej Śśmicszną jej strona jest to, 
wszędzie twierdzi ona, iż nasze prawa poe 
zostają nienaruszone. Do tych ancgdofycznych 
punktów możemy dodać jeszcze jeden, 28 
punkt, głoszący, iż cylinder Wuja „Sama wi- 
nien figurować na sztandarze Brazylii”, 

NOWY JORK. (PAP). Jak donoszą z Rio 
Jauciro, w dnin 23 sierpnia mialy tam miej 
krwawe wypadki. Z okazji przysiąpienia 


B. 


de 


sce 


Brazylii do wojny po stronie Narodów Zjęde 
nńoczonych, odbył się wiec, na który przybyło 
około 50 tys. osób. Na wiecu wystąpili przede 
sławicieje partii politycznych i organizacji spo | 
łocznych. W czasie przemówienia przedstawie | 
ciela rady miejskiej — członka partii narodo 
wo-demokratycznej, policja zaczęła  rozpędzać 


wiec, stosując broń palną i bomby łzawiące 


4 


Dziesiąty dzień procesu „Jzby Kontroli'* 


Przedruki z „Mein Kampfu” w, 


+- 4 . 


Kowalski — członek centralnej komórki propagandowej — wyznawca ideologii hitlerowskiej 


KRAKÓW PAP. Na wslępie 10-go dnia prze 
wodu sądowegu przewodniczący oznajmił, że 
na biegłych do ustalenia stanu umysłowego 
i poczucia odpowiedziałności osk. Wilczyń- 
sklego Sąd powołał dr Kruszewską i dr ppłk. 
Bieńką, Przed sądem staje członek centralnej 
komórki propagandowej WIN. Mirosław Ko- 
wałski, aplikant sądowy. Oskarżony częścio- 
wo przyżnaje się do zarzucanych mu aktem 
oskarżenia czynów. 

„Zdaję sobie sprawę, że. moja działalność w 
ramach WIN przyniosła szkodę państwu w 
najcięższym okresie odbudowy —  rozpoczy- 
"A oskarżony, — poczym opowiada 6 swojej 
działalności. Ze Strzałkowskim zetknął ġo Kot 
Strzałkowski polecił Kowalskiemu „obserwa- 
cje” prasy krajowej oraz wydawanie pisma na 
tematy polityczno-społeczne, 

Od jesieni 1845 r. oskarżony przejmuje kie 
rownictwo siatki wywiadowczej WIN na tere 
nie Olkusza, Miechowa i Chrzanowa. 

W styczniu 1946 r. oskarżony został prze: 
kazany prżez swe władze organizacyjne Osk. 
Langnerowi do pomocy w propagandzie WIN. 
Funkcja, jaką objął oskarżany było redago- 
wanie, wydawanego przez WIN „informatora“. 

Treść polityczną swej pracy osk. Kowalski 
charakteryzuje następująco:  stawialiśmy na 
rozbicie bloku demokratycznego, w opraciu o 
PSI, które darzyliśmy zaufaniem. Staraliśmy 
się za wszełką cenę, aby partia ta nie we- 
szła do bloku, Zmierzaliśmy do podkopania w 
opinii publicznej obozu PKWN, àa przede 
wszystkim przeciwstawialiśmy się PPR. 

Wiosna 1946 r, w zwiazku z okresem refe- 
rendum, rożpoczęliśmy akcję „o”. W tym też 
okresie Świadomie zastosowałem — prżyznaje 
oskarżony — pierwszy raz metody prowoka- 
cji, połegającej na rozszerzaniu wokół atako- 
wanych osób, nieprawdziwych wiadomości. 

Następnie oskarżony odpowiada na pytania 
prokuratora. 

Prok: Dla jakich celów służył , Imformator* 

Osk.: W „Informatorze znajdowały się ma 
teriały dla siatki propagandowej. 

Prok.: A po co prowadzony był w „Infor 
matorze'* dział spraw wojskowych? 

Osk.: Dla omówienia panujących w wojsku 
nastrojów i podania informacji, dotyczących 
składu kadr oficerskich. 

Prokurator odczytuje fragment z ,[nforma- 
tora" o tym, że mają rzekomo być wprowó- 
dzone „kołchozy”. 

Prok.: Czy zamieszczanie tego rodzaju wiu- 
domości nie jest sianiem zamętu w kraju. 

Osła: Tak. 

Następny fragment głosi, że interwencja za 
graniczna nie spadnie z nieba i że WIN, li- 
«cząc na siebie, musi stwofzyć takie warunki, 
aby Anglosasi liczyli się z. sytuacją w kraju. 

Prok.; Na koga wreszcie WIN liczył; na Añ 
głosasów, ha PSL, czy na siebie. 

Osk.; Liczyliśmy przede wszysłkim na siebii 

Prok.: A teraz? 

Osk.: Teraz, nie my lczymy.. a nas liczą, 

Nie brak oczywiście fragmentu o tym, że 
wiadomośći o terrorze wyborczym reakcji są 
tendencyjnie: rozdmuchiwane i że oddztały le- 
éne stanowią ,samoobronę”, 

Prok.: Czy oskarżony słyszał, 
wał się terminem Samoobrona”? 

Osk.: Słyszałem. Bańczyk. 


kto posługi- 


if 
i 
F 


mr hins 


— Žie trafiliśmy = Szepnął Deus. =] P 


Za daleko zaszliśmy. 

— Cóż dalej? 

— Czy wy śpieszycie naprawdę? O 
ile tak — tczeba ryzykować! 

— Czy pan jest gotów zatyżykować? 
z lekką ironią zapytał  Nitraleksis 
Quella. i 
. — Rozimie $ie! Co za pytanie! Chodź 
my dalej — odpowiedział Quel. 

— A więc — ryzykuiemy — rzekł Ni- 
traleksis, zwracając się do Deusa. 

— fHorkay! — wyszepiał Deus i pokle 
pał Anglika po ramieniu. 

Rzucili się na ziemię 1 pełzii dalej. 
Znajdowali się na otwartym miejscu. 
Pełznąc, Quell zauważył stojące na łące 
czołgi, Nagłe ukazał sie włoski wartow= 
nik i Deus podał sygnał. który oznaczał 
jedno: — zlać się z ziemią. Księżyc już 
ukazał się na lioryzoncie.. Wartownik 
skręcił za czołgi, wiec popełzii. dalej. 

Milimetr za milimetrem posuwali sie 
naprzód, czujnie nadśstłuchując kroków 
wartownika, 

=r fłórkay, Inglizi, liorkay — szeptał 

" woóiaż Dans, 


a! 


Prok.: Jaki był stosunek propagandy WIN 
do band leśnych. 

Osk: W ciągu: swej pracy nie spotkałem 
się z hasłem zwalczania band — były dyrek- 
tywy, żeby o bandach nic nie mówić. 

Prokurator odczytuje notatkę z której Wy- 
nika, że „lafarmalor brał w obronę NSZ na 
Podlasiu przed akcją władz. 

Prok.: Czy oskarżony redagował tę notatkę, 

Osk.: (po dłuższym milczeniu) Tak. 

Prok.: Od kogo wyszła dyrektywa posługi- 
wania się w propagandzie świadomym fałszem 
i prowokacją? 

Oskatżony „nie chee” na to odpowiędzieć. 

Następne g pytania prokuratora związane SĄ 
z zasadami t. zw. wytycznych inspiracji WIN 
których punkt a) mówi: Inspiracje należy prze 
prowadzać przez dostarczanie jej tego rodzaju 
materiałów, których ona, jako jawna, — nie 
może dostać, : 

Oskarżony telerdzi, że nie był dokładnie 
zaznajomiony že wspomnianymi wytycznymi, 

Prok: A teraz oskarżony widzi współpracę 
podziemia z niektórymi odlamemi  leqalne] 
prasy. 

Oski Tak. 

Dalsze pytania prokuratora dotyczą zuale- 
zionego w archiwum oskarżonego „Przeglądu 
prasowego”, którego jeden z artykułów grozi 


redaktorowi „Dziennika Polskiego" represja- 
mi za umieszczoną przez niego 
procesie studentów krakowskich. 

Oskarżony twierdzi, że „Przegląd prasowy” 
nie jest mu dokładnie znany. 

Okazuje się również, że dla omówienia 
współpracy w zakresie akcji „OQ” Kowalski 
skontaktował się z przedstawiciełami organi- 
zacji podziemnej „Racławice” którą określa 
jako „ludowo-sanacyjną”, Kowalski omawia 
dalej stosunek do poszczególnych partii, przy 
czym zaznacza, iż dawał polecenie propagowa 
nia współpracy z PSL i WRN. Odpowiednie 
dyrektywy rozpowszechniał w terenie 'na „od 
prawach” przed referendum. Wielki nacisk 
kładł na WRN, w kierunku opanowania przez 
nią organizacji PPS, na rozbicie jedności 
partii robotniczych. Oskarżony wiedział a ist 
nieniu t. zw. mężów zaufania , w PSL i WRN. 
po za „Iniormatorem*, Kowalski był? autorem 
szerequ ulotek do akcji „O”. 

Prok: Jakiemu celowi służyły znalezione w 
archiwum oskarżonego wykazy funkcjonariu- 
szy M. Q. i U, B: 

Osk,: Dla rozsyłenia listów 
w ramach akcji „O” 

Prok.: Od kogo oskarżony otrzymał materiał 
pt. „Ocena położenia wewnętrznego”. 

Osk.: Dostarczył mi go Langner: 


dywersyjnych 


Prok.: A czy oskarżony słyszał, że Langner 


wzmiankę o |twierdził, że nigdy nie widział tego materiału. 


Osk.: Słyszałem. 

Poruszenie wywołują wyjaśnienia osk. Kos 
walskiego, o tym, jak WIN oceniał wystąpie- 
nia PSL przeciw podziemiu. Niektóre taktycze 
ne wystąpienia PSL przeciw podziemiu uwa- 
żano za zbyt radykalne, 

Prok.: A jak oceniano wystąpienia w pras 
sie PSL, np. w „,Piaście”. 

Ósk; Jako pewną taktykę 
pozorów. 3 

Prok.. Jaką suma dysponował 
dia swsj siatki? 

Osk.: W ciągu 5 miesięcy, po 35—40 tys zł 

Sąd załącza jeśzcze do akt sprawy szereg 
dokumentów, dotyczących pracy oskarżonego 
w wywiadzie, świadczących o tym, że zakres 
jego pracy był szerszy, aniżeli 3 powiaty. 

W pewnej chwili prokurator podaje oskar- 
żonemu „Melin Kampf" Hitlera z prośbą o 
przetłumaczenie na głos pewnego uryw ku. 

Oskarżony tłumaczy, Następnie prokurator 
odczytuje jeden z fagmentów  „iniormatora”, 
który miał to samo brzmienie. 

Na tym przesłuchanie oskarżonego Kowal- 
skiego zostało zamknięte, a sąd ogłasza przer 


dia zachowania 


oskarżogy 


wę do dnia następnego. 


Dolar dyktuje biedakom 


Polityka zagraniczna Bevina doprowadziła do ciężkiego kryzysu w Anglii 


MOSKWA PAP. „Prawda“ poświęca 
artykuł rokowaniom, które toczą się 
obecnie w Londynie, Waszyngtonie i Pa 
fyżu w sprawie Zagłębia Ruhry i planu 
Marshalla, Omawiając przebieg konfe- 
rencji paryskiej, autor artykułu znany 
publicysta Marinin stwierdza, że nawet 
inicjatorzy tej konferencji; nie mówiąc 
już o jej szeregowych uczestnikach od- 
noszą się do niej zupełnie obojętnie, a 
mawet z niechęcią. i 

Dążenie Stanów Zjednoczonych do pa 
nowania nad Zagłębiem Ruhry, jest — 
według Marinina. jednym z najbardziej 
ważnych elementów tej polityki. Fakt 


ten znajduje potwierdzenie w tym, że 
sekretariat stanu przywiązuje znacznie 
większą wagę do rokowań anglo-amery 
kańskich w sprawie Ruhry aniżeli do 
wyników konferencji paryskiej. 

Nie jest przypadkiem — oświadcza 
Marinir że rokowania waszyngtońskie 
zbiegły się ż momentem najwyższego 
nasilenia kryzysusAnglii. Jest to najbar 
dziej odpowiedni moment dla dyploma- 
cji dolarowej, bowiem może ona teraz 
dyktować warunki „swym biednym kre- 
wnym*. CGoprawda — pisze autor, — 
rycerze funta szterlinga dla zmylenia an 
gielskiej opinii publicznej udają, iż są 


Gwałtowny spadek cen w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Dzięki obfitym 
zbiorom jarzyn ZSRR, rynki moskiew= 
skie są pełne produktów żywnościo- 
wych. Przywożone są one nie tylko z 
obwody moskiewskiego, ale i z dalszych 
okolic republiki rosyjskiej, z Ukrainy, a 
nawet z odległych republik gruzińskiej 


i uzbeckiej. Na skutek wielkiej podaży 
<cely spadają gwaltownie, doslownie z 
dnia na dzień. W ciągu ostatnich dni 
cena ziemniaków uległa zniżce o 50 
procent. Gena mięsa spadła osiałaio od 
30 dg 40 proc. Mleko staniało o 20—30 
proc, mąka żyłnia © 25 proc, mąka 
pszenna o 40 proc. 


niezadowoleni z planów amerykańskich, 
dotyczących Ruhry. W rzeczywistości 
jednak, plany te zostały przez mich da- 
wno już zaakceptowane. 

Ukoronowaniem całej tranzakcji — 
zdaniem publicysty radzieckiego — ma» 
ją być rokowania między Anglią, Fran< 
cją i Ameryką w Londynie, gdzie Anglo 
sasi zamierzają wywrzeć presje na 
Francuzów, celem połączenia francus- 
kiej strefy okupacyjnej ze strefą anglo< 
amerykańską. Marinin zaznacza m. in: 
że „dyplomacja dolarowa“ postawiła so 
bie za cel zerwanie przy pomocy swych 
klientów uchwał poczdamskich i zastą- 
pienie 
przez hegemonię Wall-street. Odpiera- 
jąc argument jakoby trudności ekono- 
miczne w Anglii i Francji narzucały im 
kierunek polityki zagranicznej, Marinin 
dowodzi, że przyczyną kryzysu w tych 
państwach jest przede wszystkim ich 
orientacja polityczną. 

„Ten, kto uczynił z dolara wszechwła 
dnego gospodarza w swym domu = 
stwierdza publicysta radziecki — musi 
płacić procenty w postaci dezorganiza” 
cji i chaosu w swej gospodarce. 


rzebrnęli na czworakach przez Szo- 
sę i przytaili się w trawie po druęiej 
stronie drogi. Przed nimi majaczyły Syl 
weiki dział artyleryjskich Quell całym 
ciałem wyczuwał wilgoć głiniastej zic- 
m1... 

— Czekaicie — powiedział Deus Ni- 
traleksisowi, — pójde na zwiady. 

Popełzł na brzuchu naprzód, zwinity 
jak jaszczurka. Nitraleksis ruchem ręki 
zatrzymał Quella. który chciał ruszyć w 
ślad za wieśŚniakiem, 

— Czekaj pan. Dens zaraz wróci — 
rzekł Nitraleksis, 

— Co sie stało? 

— Nic. Po prostu zbyiiio zagalopowa- 
liśmy się. Jednak, ci Włosi — to strasz- 
ne śpiochy. prawda? 

— Ciszejl.. Pan ich może obudzić, i 
wtedy możemy zasnąć my, ale już na 
długo. 

— Jak tam z pańska twarz, Inglizi? 

Queil szczerze się zdziwił, Dotychczas 
Nitraleksis ani ražu nie zapytał ko ù rà- 
ny, na twarzy. „Pewnie dlatego, że 1 on, 
i ja, jesteśmy w takich taranaiach' — 
bómyślał Anglik, 


— Nieźle, dziękuie Ale gdzie, do dias- 
ka, podział się ten Dens? 

— Zaraz wróci — powiedział Nitra- 
leksis, — Udało mi sie zabrać u niego 
naboje. Mam je przy Sobie, 

— Horkay! — Odezwał się nagle głos 
wieśniaka. — Chodźmy, Inglizi — zwró 
Git się do Quella po grecku. 

Pełzli wciąż dalej i dalej. Słychać by- 
ło coraz Silniejszą kanonadę, 

Trudno było się zorientować, gdzie 
właściwie strzelaja, W każdym bądź ra- 
zie strzelano gdzieś w pobliżu. Nagłe 
Quell zobaczył, jak obok nich wybuchł 
pocisk. 

— To napewno wasz — rzekł do Nitra- 
leksisa. 

— Tak, to grecki. 
dzieje, 

Strzelano wzdłuż szosy, Jednak Quell 
nie mógł zrozumieć celu tej strzelaniny. 
Szosa hyła pusta. Nagle rozległ się prze- 
raźliwy świsł i pocisk wybuchł prawie 
koło nicin Oszołomieni przypadli do zie- 
mi. 

— Jesteśmy na placu walki 
żył Quell. 

Rozległ się głuchy warkot. 

— Włosi! To ich działa! — szepnął Ni 
traleksis. — Chodźmy dalej. 

Prędko pobiegli: naprzód. kierując Się 
w stronę last, który znajdował Się w od- 
ległości 300 =- 400 metrów. Co chwilę 
musieli padać na ziemie, gdyż dookoła 
padały pociski, Wtem odezwały Się se- 
rie CKM-u.. Strzelano wyrażnie w ich 
kierunku. 

— Wzięli nas na miszke! 
nas! 

— Naprzód! — krzykńął Quell. — Po- 
ibiegli co telun, 


Spójrz pan co się 


zanwa- 


Zauważyli 


= Tam są już Grecy; — Nitraleksis 
prinsa ier ya obłoczki wybuchają 
cych pocisków. Niewątpliwie, tam — 
Grecy! f y ' i 

Przeskakiwali z kamienia na kamień, 
DRR! na ziemię, podnosili się | znów bie 
PUR í 

Strzelanina była intensywna. Ni zwra 
cali prawie na nią uwagi, - 
l aos nie daleko — rzekł Deus Nitras 
P ky Oz NE sią do dolis 
y. tam Są,(irecy. Prawdopodobni 
falą się, y j podobnie co 

— Chodźmy lepiej gór 

jmi j gra — zapropor 

wał Nitraleksis. Š iai 

— Nie, biegnijmy naprzód. 5 

; znijmty naprzód, Na vörze 

nas łatwo mogw zawważyć. i 

— Ale tak będzie bliżej — riedzi 
Nitrałeksis, i PY 

— Nie, tylko naprzód! i 

Znów odezwały się CKM-v. Quell zna 
baczył, że Nitraleksis skierował się w 
Rórę, Biegł teraz po otwartym polu 


— Kładź sią — krzyknął Anglik 

Ale Nitraleksis biegł dalei. Kule padas 
ły coraz geściej į nagle Nitraleksis ost» 
nął sie na ziemię. Quell zrozumiał, że za 
stał trafiony. Deus mocno szturchhął ga 
w plecy i pobiegł dalei. Nad głową Świe 
stały kule. Ale Quell nie zwracał na nich 
więcej uwagi i biegh ile starczyło 8ił w 
kiermku lasu. Szcześliwie dobrnał doce- 
b. Dens inż przyctajł Neža kupą  kamie- 
ni, Quell spojrzał na droge. któr» dopie- 
ro co przebył, Nitralskśjs Jeżał nierucho 
imo na mokrej trawie. Anglik zrozumiał 
że grecki lotnik nię żyje 
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Włókniarze Łodzi przyjmują wezwanie górników 


Na wspólnym zebraniu PPR i 


Obrady PPR i PPS w PZPW Nr 1 w fabryce|gach, oświadcza tow. Małkowski 


'olerować 


im. Ludwika Waryńskiego toczyły się głów. |ich nie będziemy”. } 


ule wokół plonu produkcyjnego zakładów 

Tow. Timofiejew (PPS) wygłosti krótki i 
rzeczowy referat o sytuacji politycznej iow 
Baryta (PPR) o syluacji gospodarczej. 

Dyskusję rozpoczął 
bieg dyrektor administracyjno-handlowy ze- 
kładów tow. Wiiter (PPS). Mówca przypomnici 
zebranym, że PZPW Nr 1 zajęły w ubiegłym 
toku pierwsze miejsce w wyścigu pracy i zdo- 
były sztandar przechodni, Ta sama załoga 
w pierwszych miesiącach tego roku nie wyko- 
nala planu. 

— Należy się zabrać do roboty — mówi 
tow. Witter i we wspólnym jednolitofrontowym 
marszu zdobyć spowrotem utraconq pozycię. 
— Dzisiaj, kiedy nas pepesowców i peperow- 
ców mało co dziel], a niema! wszystko łączy 
— możemy sobie spokojnie pogadać o zagad- 
dnieniach najważniejszych dle kraju, a więc 
najważniejszych dla obu partii Sprawa tą 
jest realizacja trzyletniego planu, Plan wyko- 
namy, jeśli w każdym zakątku kraju zrozu- 
miemy jego praktyczne znaczenie | wykonamy 
go ściśle na kożdym odcinku, Jeśli ktoś z nas 
partyjniaków, osobiścje powoduje niewykona- 
nie planu, to taki towarzysz nieświadomie sta- 
wie siebie w szeregu wrogów Polski Ludowej. 

— W tych dniach — mówił dałej tow. Wit- 
ter — podpisano umowę o współzowodnictwo 
między włókniorzami i górntkami. Praca gór- 
nika jest niemniej ciężka, a może jeszcze cięż- 
szą od pracy tkacza czy przędzalnika. Mimo 
to górnicy plan produkcji przekroczyli, a my 
nie wykonaliśmy go. Musimy dogonić gómi- 
ków, musimy nasz plan wykonać. 20 tysięcy 
metrów, których zabrakło nam w mtesiącu lip- 
cu możemy odrobić t to bardzo łatwo. Wy- 
starczy, gdy naprawdę będziemy pracowal! 
psiem godzin — ściśle osiem godzin. Powiedz- 
my sobie otwarcie, że tego dotychczas nie 
czyntiiśmy. Nie wolno bołamucić podczas pro- 
cy. odchodzić od warsztatów przed zakończe" 
aiem zmiany. 

W związku ze współzawodnictwem z gót- 
nikamt codzień bedą ogłaszane wyniki pro- 
dukcji każdej fabryki, Niechaj nosza iabryko 
będzie nadał pierwszą tek jak w zeszłym ro- 
mi.” 

„Połowa wszystkich, zatrudnionych w na- 
zych zakładach to członkowie PPR I PPS 
ZWM i TUR — Stwierdza tow. Małkowski, czło- 
1ek PPS. — Możemy z łaiwością swym przy- 
kładem pociągnąć dö pracy całq załogę. 
Szkodnikom powinniśmy wypowiedzieć zda- 
cydowoną walkę w naszej fabryce. Wykona- 
aie planu trzyletniego — to nie tylko nakaz 
rządu. Dla nas jest to równteż nakaz naszych 
partii. Nie bedziemy tolerowali przeciwników 
jednolitego frontu, którzy brużdżą nie tyko 
przeciw partii, ale f państwu. To nie gocjaliś- 
ci, lecz ukryc PSL-owcy, w naszych szore- 
UDOPEYTAAGCOWYG DW FZP CACY A AT Ea E GATA 
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nadał jej właściwy | Sone 


= Górnicy już zamsidowałj rządowi, że 
wykonali plan przypomina tow Stasiak 
(PPR) — * nas wzywają dc współzawodnictwa. 
Jesteśmy tacy sami jak spi * musimy ich do- 
zrobimy to, iącząc wysiłki lowarzy:* 
szy z PPS 1 PPR. Nie poddawajmy sie wrogim 


plan wykoónomy, bo to leży w naszym włas- 
nym intereste w interesie przyszłych pokoleń”. | 


łe je 


Umowa © współpracy 


i Nie jest dła nikogo tajemnicą, że przeż | 
dłuższy okres czasu jsiniała duża dyspropot- 
cja między współpracą naszej Partii z brałmią 
Poiską Panią Socjalistyczną a współpracą 
Związku Walki Młodych z Organizacją Mto- 
dzieży TUR — dysproporcja na niekorzyść or- 
ganizacji młodzieżowych. 

Był to stan nienormalny, w dużym stopniu 
sztuczny. Winno przecież być odwrotnie — 
młodzież winna przodować, Na młodzieży nie 
ciąży bowiem „brzemię tradycji . Trudno była 
by nazwać 16 20-letnich zetwuemowców 
„starymi sekciarzami”, Podobnie nie możnaby 
nazwać 16 — 20-letnich omturowców — „sta- 
rymi 1 


wierenowcami . 


Gdy dodamy db tego, że OM TUR byt 
przed wojną jednolitofrontowy, że na czele 
jego stał wetldy Stanisław Dibois, którego 
pamięć czcimy — wtedy jeszcze bardziej u- 
wypukli się, jak nienormalne były stosunki, 
jak niedostateczna była współpraca między 
Związkiem Walki Młodych i Organizacją Mło- 
dzieży TUR. 

Dla porównania należy zaznaczyć, że dale- 
ko lepszy klimat współpracy wytworzył się 
między Związkiem Walki Młodych t Związ- 
kiem Młodzieży Wiejskiej „Wici”, zwłaszcza 
po kwietniowym zjeździe ZMWRP „Wici”, 

Ten niezadawalający stan trwał do Krajo* 
wego Zjazdu OM TUR, który odbył się w 
dniach 22 — 25 czerwca br. i do uchwał Ra- 
dy Naczelnej PPS, które wzmocniły wydatnie 
jednolity front klasy robotniczej, stały się bo- 
daj najważniejszym czynnikiem wpływającym 
na stosunki między organizacjami młodzieżo- 
wymi. 

W ostatnich tygodniach odbyły się w atmo- 
sferze szczerości i wzajemnego zrozumienia, 
trzy społkania przedstawicieli Komitetu Cen- 
tralnego OM TUR z nowym przewodniczącym 
— tów. Liucjanem Motyką na czele i przed- 
stawicieli Zarządu Głównego ZWM. Na trze- 
cim z tych spotkań — w środę 20 sierpnia br., 
w przeddzień piątej rocznicy śmierci Stahisła- 
wa Dubois — przewodniczący obu organizacji 
podpisali KC OM TUR i ZG ZWM uzgodnio- 
ny tekst umowy o współpracy między Orga- 


Dbrona ludz pracy przed wyzyskiem 


Wykaz maksymalnych marż 


Możliwości pełnego rozwoju wszystkich 3-ch sektorów gospodarczych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu opubli- 
kowało wykaz maksymalnych marż zarobko- 
wych dla towarów miewytwarzanych przez 
przedsiębiorstwa państwowe, lub będące pod 
zarządem państwowym. 

Jak wiadomo, poprzednio zostały już ogło- 
szone ceny maksymalne na artykuły przemy= 
słowe produkcji państwowej. Zgodnie z usta- 
wą o zwalczaniu nadmiernych zysków oba 
wykazy obejmują całokształt naszej produkcji 
— pierwszy w sektorze państwowym, a dru- 
gi w sektorze spółdzielczym i prywatnym. 

Zasadniczą cechą, odróżniającą obecny wy 
kaz od poprzedniego, „jest nie ustalanie cen 
maksymalnych, a określenie jedynie najwyż= 
szej dopuszczalnej marży zarobkowej zarów- 
no w hurcie, jak i w detalu dla niepaństwo- 


czytelnicy pisza 
4 
Wartosc 


Podróżując po Dolnym Sląsku doszedłem 
do przekonania, iż w dobie dzisiejszej jeszcze 
nie wszyscy obywałele, zamieszkujący Ziemie 
Zachodnie, zdają sobie jasno sprawę z tego, 
jaką wartość mają Ziemie Odzyskane dla Pań 
stwa Polskiego. —_ 

Miałem możność rozmawiać i obserwować 
pracę polskiego chłopa-osadńika w Karkono- 
Szach, w rejonie Mostowice-Bystrzyca, Otóż 
pomimo ciężkich warunków uprawy roli, ni- 
gdzie nie dało się zauważyć ugorów lub od- 
łogiem leżącej ziemi. Z przyjemnością można 
było obserwować, jak szczyty i zbocza gór do 
800 m. ponad poziom morza były pokryte buj 
nym zbożem. 


przesiedlony chłop, z chwilą, gdy się zna- 
lazł na tej ziemi, pokochał ją, źrósł się Z nią 
i zaczał budować nowe życie, oprate o zasa“ 
dy demokratyczne: 

Część przesiedleńców znalazło sobie pracę 
w lasach i teź są oni zadowoleni ze swego 
nowego życia 


wych sektorów handlowych. Widać z powyż- [ 
szego, że ministerstwo zainteresowane jest je- 
dynie w unormowaniu stosunków handlowych, 
zainteresowane jest w zlikwidowaniu zarob* 
ków spekulacyjnych, dając równocześnie kup- 
com pełne możliwości normalnej, zdrowej kal- 
kulacji i zysku. 

Przy przeglądaniu spisu towarów i ustalo- 
nych marż zarobkowych od razu uderza duża 
rozpiętość maksymalnie dozwolonego procentu 
zysku między poszczególnymi grupami arty- 
kułów. Po dokładnym zapoznaniu się z wy- 
kazem, staje się rzeczą jasną, że najniższa 
marża ustalona została dla artykułów pierw- 
szej potrzeby, dla lowarów, które są masowo 
używane przez wszystkich, natomiast najwyź- 
szy dopuszczalny procentowo zarobek dozwo- 


Ziem Odzyskanych 


Pragne przeprowadzić maleńkie porównanie 
pomiędzy życiem wiejskim a miejskim na 
Ziemiach Odzyskanych i mogę śmiało stwier- 
dzić, iż chłopi doskonale zrozumieli, jaką ro- 
lę mają odegrać na Ziemiach Odzyskanych 
przy odbudowie nowej Polski Demokratycz- 
nej i sił swych ku temu nie szczędzą. Nato- 
miast ojcowie miast polskich na tych obsza 
rach starają się nieraz zamykać oczy na wie- 
le ważnych spraw, 

Zacytuję jeden przykład typowy i charak- 
terystyczny. Dlaczego Zarząd m. Legnicy nie 
opiekuje się troskliwiej monumentalnymi gma 
chami, które stoją otworem i swoim wyglą= 
dem nasuwają domniemanie, jakby w mieście 
nie było gospodarza? Po drugie, dlaczego tak 
piękne miasto dosłownie tonie w brudach? 

Reasumując wszystko musimy przyznać, że 
tym razem DONNA góra brać przykład z do- 
łu, a nie odwrothie 

Prof. WŁ Kreń 
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PPS w fabryce im. Waryńskie ga 


Zebrani stwierdzają, że: „wypsłnienie pic- 
nu produkcyjnego | jego przekroczenie poówia- 
no stać się punkiem honoru wszystkich roboł- 
ników. a przede wszystim zaś pepeosowców 
f peperowców:" 

„Zebrani wzywają wszystkich nciggajd 
cych stę członków obu partil da podnięsienia 
dyscypliny partyjnej | dyscypliny pracy 2e 
broni stwierdzają: „każdy wróg jednoliieqc 


ski Demokratycznej.” 
B. Beatus 


miedzy Z W 


njzacjų Młodzieży TUR i Związkiem Wajki 
Młodych. 

Umowa ta zostanie zatwierdzona przez Ra- 
de Naczelną OM TUR, która będzie obrado- 
wać w dniach 3 — 4 września br. i przez o= 
bradujące w tym samym czasie Plenum Za- 
rządu Głównego ZWM. W dniu 4 września 
odbędzie się wspólne zebranie Rady Naczel- 
nej OM TUR i Zarządu Głównego ZWM. 
Wiedy zostanie ona ogłoszona w całości. 

Umowa o współpracy między OM TUR i 
ZWM ałosi między innymi: 3 

„Masy młodzieży, coraz szerzej włącza- 
jące się do budownictwa Palski Ludowej, 
nie zawsze widza jednak jasno drogę i ceł 
tego budownictwa. Organizacja młodzieży 
TUR i Związek Walki Młodych stwierdzają, 
że podsławowym wspólnym zadaniem obu 
naszych organizacji jest ukazanie całej mło 
dzieży. polskiej tej drogi } tego celu, jest 
wychowanie nowego człowieka — patrioty 
nowej Ojczyzny, ofiarnego w walce, Wy- 
trwałego w pracy, ideowego i uspołecznia* 
nego". 

W dalszym ciągu umowa stwierdza: 

„Dla urzeczywistnienia tego podsiawo- 
wega zadania obie organizacje uznają za ko- 
nieczne zacieśnienie współpracy i solidar- 
ności działania we wszystkich podejmowa- 
nych przez siebie pracach. Ścisłe współ- 
działanie obu naszych organizacji przyczyni 
się do ostatecznego usunięcia wpływów 
wstecznictwa i wstecznych ideologii na mio- 
dzież, wpłynie decydująco na zwiększenie 

wkładu młodego pokolenia w budowanie 

Polski bez wyzysku człowieka przez czło- 

wieka”. 

7 punktów umowy zawiera konkretne po- 
stanowienia o formach realizacji ścisłej współ 
pracy między tymi organizacjami młodzieżo- 
wymi. 

Nay podkreślić, iż umowa zawarta w 
dniu 20 sierpnia br. między OM TUR i ZWM 
jest umową o współpracy dwu niezałeżnych 
i równorzędnych organiżacji. Jednakże umo- 
wa ta wytycza jednocześnie — zgodnie z u- 
mową między PPR i PPŚ — perspektywę zjed- 
noczenia obu organizacji. W zakończeniu bo- 
EPERE TEEPEE TENE EAE 


zarobkowych 


iony jest w grupie artykułów luksusowych, 
tych, których przeciętny człowiek pracy na 
ogół nie używa: 

Powyższe wysokóści zysku brutto weszły 
w życie z dniem 20 sierpnia 1947 roku. 

Wykaz ten jest jeszcze jednym środkiem 
prawidłowego podziału dochodu społecznego. 
Ustalając maksymalną marżę zarobkową dla ar. 
tykułów pierwszej potrzeby, Rząd nasz bie- 
rze w obronę świat pracy przed wyzyskiem 

Dziełem klasy robotniczej, dziełem wszyst- 
kich łudzi pracy będzie przypiłnowanie, aby 
marże ustalone w wykazie były,przestrzegane. 

Z drugiej strony wykaz ten rozwieje chy- 
ba ostatnie wątpliwości tych, którzy wierzyli 
różnego rodzaju  szeptanej propagandzie a 
„zwalczaniu inicjatywy prywatnej", „gnębie- 
niu kupiectwa” itd... 

Wykaz maksymalnych marź zarobkowych 
świadczy o tym, że uczciwy kupiec może w 
Polsce spokojnie handlować i uczciwie zara- 
biać. . 
W ten sposób opublikowany wykaz marż 
zarobkowych, normując stosunki w dziedzinie 
handlu, ma również poważny wydźwięk poli- 
tyczny, dokumentując jeszcze raz dążenie Rzą 
du do dania pełnej możliwości rozwoju wszy- 
stkim sektorom. gospodarczym, a więc i zdro- 
wej inicjatywie prywatnej. Ji ży 
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Efektowne pokazy zostały urządzone z okazji 
święta marynarki radzieckiej w Sewastopolu 


E 


RR a OMTUR-en 


wiem umowy „Organizacja Młodzieży TUR- I 
Zwiazek Walki Młodych stwierdzają, że ml- 
niejsza umowa o współpracy nie jest posu- 
nięciem koniunkturalnym. ale krokiem na- 


przód ku scalenia obu noszych orqdnizacji 
młodzieżowych”, 

Przedstawiciele obu bratnich organizacj! 
stwierdzili w momencie podpisywania mma 


wy, iż ważnym jest wykonywanie nie tylko 
litery, lecz 1 ducha zawartej umowy. 

Tak wiec umowa, podpisana w dniu 20 
sierpnia, jest wielkim krokiem naprzód w zbli 
żeniu obu bratnich organizaciji młodzieżowych, 
jest czynnikiem niwelującym  rozbieźności 
między OM TUR i ZWM. Umowa fa likwidi- 
je "istniejąca od dłuższego czasu anomalię w 
stosunkach miedzy tymi organizacjami. 


Podpisanie umowy jest ukoronowaniem 
trwającym od listopada ub. roku, wysiłków w 
kieriniar zawarcia umowy. Świadczy ona 0 


przełomie dokonanym w Organizacji Miodzie: 
ży TUR. Świadczy ono o wielkich przemia- 
nach w nastrojach całej młodzieży. Jest świa: 


dectwem przezwyciężenia pewnych  sekciar: 
skich nastrojów w szeregach Związku Walki 


Młodych, Zawarcie umowy rozszerzy zasięg 
ideologicznego i politycznego oddziaływanie 
obu partii robotniczych na masy młodzieży, 
wzmocni siłę t wpływy obu organizacii mlo 
dzieżowych. 

Na zakończenie pragnę stwierdzić, że nie 
tkniętym dotąd odcinkiem współpracy jes! te 
ren akademicki. Wydaje się, że na wyższych 
uczelniach, gdzie wpływy obu partii robotii- 
czych wśród młodzieży są stosunkowo naj: 
„słabsze, szczególnie potrzebna jest Ścisła 


współprąca i jedność działania Związku Nie: 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej i Akade- 
mickiego Zwiazku Wałki Młodych „życie. 
Aleksander Kowalski 
Przewodniczący Zarz. Gł ZWM. 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego 
Łódź, ul. Daszyńskiego 58 


zatrudni 


3 wykwalifikowanych księgowych 
oraz maszynistkę. 
Warunki do omówienia, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydz, Per- 
sonalny p. 79 II p. 


KOMUNIKAT 


Zarząd Oddziału 1 Związku Zawodowęg 
Włókienniczego zwołuje plenarne posiedzenie 
wszystkich Rad Zakładowych Przemysłu Włó- 
kienniczego, które odbędzie się w dniu 30 
sierpnia 1947 r. punktualnie o godz, 12-86] w 
Centralnym Robotniczym Domu Kultury — ul 
Piotrkowska 243, z następującym porządkiem 
obrad: 

Í) Sprawa wyścigu pracy między przemysłem 
włókienniczym, a górniczym. 

Obecność wszystkich obowiązkowa pod rygo: 

rem organizacyjntym, 

Zarząd Oddziału I 

Rob. i Prac. Przem. 
w Łodzi 


Ostrzeżenie 


Ostrzega się przed kupnem maszyny do lx 
czeńia na 4 działania marki „Facit” Nr 71660 
skradzionej w Hurtowni Nr 1 Cenlrali Teksty! 
Piotrkowska 80 21—22 


Zw. Włók:; 


Zaw. 


nej, Łódź, ul w dn 


8. 1947 roku. 
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sladem naszych artykułów 


W związku z notatką w rubryce „Inierpe- 
lacje naszych Czytelników” pt. „Dyrekcji U- 
bezpieczalni Społecznej w Łodzi pod uwagę”, 
zamieszczoną w Nr. z dn. 16 sierpnia br. na- 
szego pisma, Ubezpieczolnia Społeczna w Ło- 
dzi nedsyła nam nastepujące wyjaśnienie; 

„Ojciec 1l-letniego Karola. Kolasy' jest 
człońkiem Ubezpieczalni Społecznej w Pabia- 
nicach i zgodnie z okowiązujacymi przepi- 
sami tylka ta Ubezpieczalnia Społeczna mo: 


rzędnik a interesantka 


gia zadecydować 6 wysłantu chłopca na le- 
czenie sanatoryjne. 

Mimo, iż pracownik Ubezpieczaini dokład- 
nie to wyjaśnił matce chłopca, ta w dalszym 
ciqgu domagała się, aby ją załatwiła bez- 
pfeczalnia łódzka Nie mogąc sabte inaczej 
poradzić z uparią fnieresantkq, nrzednik o$- 
wiadczył, że więcej nie ma jej nic do powie* 
dzenta”. 
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Go sie zdarzyło o północy? 


* Było to we wsi Wodyniany. w Cze 
rhosłowacji. We wsi mieszkał z mami- 
sią i tatusiem. i babcią i siostrzyczką 
Tonik (Antoś to po czesku Tonik). Macie 
go tu na obrazku, jak jeszcze był malut- 
go 


ki. Tak 
dziele, 


ubierala manuisja w me- 


na polin 


Gonić się z psami f skakač 
przez rowy, tybki łowić w pötokm, 
chwytać maje, żółcinikie kurczęta, po- 
całować w główkę — i puścić, to było 
dla Tonika zwykła igraszką. Ale Tonik 
porywał sie i na triklniejsze szluki: uga- 
miał sie czasem za zającami. Nie dialogo 
puszczał Się w pogoń za nimi, żeby im 
„chciał krzywdę wyrządzić. ale tak, bo 
móżki same prosiły. To lleż zdziwicie 
bardzo, gdy Wam powiem, co Się raz 
przydarzyło naszemu Tonikówi: oto uda- 
ło mu sie “raz scliwytać malego, nic- 
opatrznego zajączka. Sam Tonik zdzi- 
wit się bardzo, ale też- okrutnie ucieszył, 
że'ma prawdziwego, żywego zajączka — 
wąsatka. Wsadził go za pazuchę i, moc- 
no obiema rączkami przytrzymujsce, Bia* 
szerował do domu, Zajączek się kręcił, 
wiercił, ale nasz Tonik na to nie gwra- 
gal uwagi, 

— Ale gdzię go teraz zamknąć? — 


pomyślał sobie Tonik. — Żebym to miał 
dla niego klatkę, toby było zajączkowe 
własne mieszkanie. Do chlewka zamknąć 
go nie moge, ho/go świnki i kozy potra- 
tja: Trzeba coś innego znaleźć. 
Przyszedł Tonik do domn, szuka no- 
ry dla zajączka A (u nic, a mie. Am 


klatki, ani skrzynki, ani nawet pustej 
beczki. Chodził ze swym nowym wy- 


chowankiem za pazuclią po całej zagro- 
dzie: po stodole, po gumnie, aawet do 
obórki zalrzał, ale nie odpowiedniego mn 
się nie napatoczyło, Zaszedł wreszcie (o 
komory, którą byla za kuchnią. za .087- 
klonymi drzwiami, Za chwile wrócił do 
kuchni, ale jaż bez zajączka, Siad} do 
wieczerzy, jakby nigdy nie i ami słowa 
nie wspomniał o swymi wąsatku. Po wie- 
czerzy już Wugich gawęd nie było, bo 
wezystkim pilno było Spać. f 

Tanik od razu zasna} w tej samei iz- 
bie co „maminka! i «latinek (tak ¢z4s- 
kie dzieci nazywaja mamusię i tatusia). 
Babusia (Aftos nazywał ja „bibicką”) 
spała w cieplej kuchni, Była ałęboka, 
cieha noc. Miesiączek zaglądał do okna. 
Slary zegar wybijał kwadranse i gadzi- 
ny. Babusia długo nie mogła zasnać. Za- 
czmła liczyć bijące zodziny i .aliczyła 
ich dwanaście. Zaledwie dwunasta skoń- 
czyła bić, rozległ sie buk obok w komi- 
nie, jakby kto rzucił kamień. A potem 
dał się słyszeć: jakiś gruchat, jakby kto 
worek suchych orzechów ciagał po po- 
dłodze to tw lo tam. Babunia prześlra- 
szyła się na dobre, zaczęła krzyczeć I 
zbwdziła tatusia I mame. Wszyscy trole 
zaczeli nasłuchiwać, co to za jakieś ta- 
jemnicze sznranie i grzechotanig dalatu= 
je z komory. Tatuś byl najo ważniej- 
szy, toleż poszedł zobaczyć, co to takie- 
go, ale na wszelki wypadek wziął ze $0- 
ba strzelbę, 

Wszedł (atuś do komory — i cóż 20: 
bazyl w świetle miesiaczka? Oto po 
podłodze jeździło wielkie sito. Talus 
pierwszy raz w życiu widział, żeby sito 
samo wędrowało po podłodze, Przytrzy- 
mał je nogą, zapalil zapałkę i poświecił 
sobie. T cóż zobaczył przez siatka? Olo 
pod silem siedział młodzintki zajączek 
i starał się widać wszelkimi siłami wy- 
dostać, a że mu się to nie udawało. więc 
jeździł z nim po calej komorze z wiel- 
kim siukaniem i grucliotamiem. 

A skąd ten huk. co tak babunię prze- 
razit? 

Ano, to spadł z rzeszota niewielki ka- 
mień, któryin je Tonik przywalił, žeby 
inn zajączek nie neiekl. 

Nazajnirz musiał Tonik wynieść ha 
pole niespokojnego lokatora. Żaniósł go 
% pawrotem tam. gdzie go byt złapał. 


I tam, na swobodzie, zujaczkowi napew- 


Tonika w komorze. 


nd lepiej: j”? U 
Przekład z czeskiego). 


Wyrywamy ziemi zazdrosnej 
Węgla czarnego sześciany. 
W sztolniach, kopalniach o ściany 
Dzwonią żelaza żałośnie. 
Ziemię musimy ryć czarną, 
W wiecznym pośpiechu pracy: 
Maszyny wołają pokarmu 
Syren fabrycznych płaczem. 
Rozwożą po morzach i ziemi 


Kar” 


W windach, lewarach, parowcach, 
Wydobyte rękami naszemi 
Węgiel z Katowic, z Sosnowca. 
Światło, co świeci na stole, 
Ciepło dżiecinnych pokoi 
Niech wspomni ci, chłopcze, niedolę 
Naszego trudu i znoju. 
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KOCHANY „PROMYKU'I 

Jesiem uczniem V klasy: Przeż całe wa 
kacje byłem na wsi u cioci, Razem z Ańtkiem, 
moim "ciotecznym” fowiliśmy. ryby I raz uda- 
ła nam się złapać w lesie wiewiórkę. Już nam 
się zaczęla oswajać, ale Kasia pozwoliła jej 


uciec. 
bäras, 

A teraz; drogi „Promyku”, powiedz mi, co 
Ty myślisz o wyścigu tkaczy i górników? Ta- 
tuś na głos nam o tym czytał w niedzielę, Ja 
wyścigi bardzo lubię, ale myślałem, że to się 
robi na rowerach, albo na nartach, albo też 
biegiem na własnych nogach, Tatuś mówi, że 
to będzie inaczej, a ja chciałbym też być w 
takim samym wyścigu, jak Talnś, Odpo- 
wiedz mi więc, jak ta zrobić, a także, czy 
gazela będzie chciała o tym napisać. 

Henryk B, 


Z tymi dziewczynami zawsze jest am- 


ODPOWIEDZI REDAKTORA. 

DROGI CHŁOPCZE! 

Bardzo się cieszę, że „rzyjemnie spędziłaś 
wakacje. A dużo nałowiłeś przynajmniej ryb? 
Tę historię z wiewiórką, to juź chyba prze- 
bolałeś, co? Na Kasię nie gniewaj się za bar- 
dzo, śni na dziewczynki w ogóle. Ja znam 
bardzo wiele dzielnych I mądrych. A teraz — 


-O domeczku muchy 


Szedł Jasem wieśniak i zgubił wielki dzban, 
Yyzyleciadła do dzbana musia maleńka i py- 
ia: 

— „Domku, domeczku kto w tobie mieszka? 

Nikt się nie odezwał. Muszka wleciała so- 
bie do dzbana i zamieszkała w nim, Miesz- 
kala dzień, mieszkała dwa, u tu przyleciał do 
dzbana komar bzykający, a na długaśnych 
podgiętych nogach i pyta: 

— Domku, domeczku kto w tobie miesz- 
ka? 

— Ja musia malusia, A kto ty jesteś? 

— Ja jestem bzykający komar, 

— No, to chodź do środka, będzie nam 
weselej we dwoje. 

Mieszkali więc sobie razem w dzbanie: 
musiq malusia i. bzykający komar. Mieszkali 
dzień, mieszkali dwa, aż tu przyskakuje do 
dabana żabka zielona ze złotymi oczkami i 
pyła się: 

— Domku, domeczku ,kto w tobie miesz- 
ka? 

— Ja musia malusia, ja bzykajacy kamar, 
A ty kto jesteś? ; 

„= jestem żabka kume. 


D 


= No, lo chodź 1 ty do nas, będzie nam 
razem weselej. 

Mieszkali więc sobie razem w dzbanie; 
musia malusia, komar brykający I żabka 
kumka, Mieszkali dzień, mieszkali dwa, aż 
iu przydroptała do dzbana myszka grzyziula 
i pyła się: 

— Domku, domoczku ,kio w tobie miesz- 
ka? 

— Ja musia malusia. Ja bzykający komar, 
Ja. żabka kumka. A kto ty jesteś? 

— |Jestem myszka gryziula, 

— No, to chodź i ty do nas, będzie nam 
weselej, 

Mieszkali więc sobie raze w dzbanie: 
musia malusia, komar bzykający, żabka kum 
ka | myszka gryziula. Mieszkoli dzień, miesz- 
kali dwa, oż tu przybiegł do dzbana zajączek 
szaraczek, mały nieboraczek i pyta: 

— Domku, domeczku „kto w tobie miesz- 
ka? 

— Ja, musia malusia, Ja, komar bzykają- 
cy. Ja żabka kumka. Ja, myszka gryziulo. A 
kto ty jesteś? ' 


— Ja jestem bledny zujączek szaraczek. 


mały nieboraczek: przyjmijcie mnie także do 
waszego domku! 


— No, to już chodź i ty do nus, będzie 
nam trochę tiasńo, dle zało cieplutko 1 we- 
soło, > 

Mieszkali więc sobie wszyscy razem w 
dzbanie: musia malusia, komar bzykający. 
żabka kumka, myszka gryziula i zajączek 
szaraczek, modły nieboraczek, Mieszkali dzień, 
mieszkali dwa, i dobrze im bylo. 


A tu wali do dzbana misio kudłaty. Pod- 
chodzi bliziutko, pochyla nisko łeb Ii mru- 
czy: 

— Domku, domeczku kto w tobie miesz- 
ka? = 

Przólękło się cale bractwo, przycupneła 
po kqlach, nikt się nie odzywa, 

Zamierzył się łapą miś, chce rozbić do- 
mek — ot tak. dla zabawy, Ale miś lapę ska- 
leczyli! Niech sobie leży domek. 7akołysat 
się miś kudłaty na kudładych lapach | poczła 
pał dalej, 


A w domeczku — dzbuneczku mieszkati 
jeszcze dlugo: i musia malusia, i komar bzy- 
kający i żabka kumko, i myszka gryziula i 
zajączek szaraczek mały nleboruczek. t to- 
brze im było. Trochę ciasno, ule zato tiepe 
i wesolo, 
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Ukryci w mroku podziemi, 
Nie znamy słońca uśmiechu 
Wiatru, co szumi nad nami, 
Traw pachnącego oddechu, : 
Czy słyszysz te dźwięki stłumione? 
Pod ziemią, jak żywej krwi tętna 
Praca cierpliwa, namiętna 
Uderza, jak serce zmęczonę 
Jak wielu ludzi poniosło 
Ten długi i ciążki trud, 
Ażebyś ty mógł wyrosnąć 
I pracą spłacić swój dług! 
Z nad książek i podręczników,, 
Wznieś głowę, aby pomyśleć 
O czarnych rękach górników, 
| Które masz kiedyś uścisnąć. A 
Antoni Słonimskau; 
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co do ływyściyów”: bardzo mi się podoba, ża” 
się nimi zainteresowałeś, Musisz wiedzieć, ża 
to nie są takie sobie wyścigi, jakie robią 
chłopcy dla zabawy, To rzecz bardzo, a bare. 
dzo poważna, Nie będzie to — tak jak słu« 
sznie mówi Twój ojciec — ani wyścig na ro4 
werach, ani na nartach, ani bieg na przełaj, 
Wyście ten odbędzie się w fabrykach — przył 
krosnach í wrzecionach oraz w kopalniach, 
gdzie górnicy wyrąbują węgiel, Ścigać się bes 
dą ojcowie i matki dzieci łódzkich, bielskich, 
pabianickich i wielu innych z ojcami dziec 
wałbrzyskich, katowickich, sosnowieckich. Ści4 
gać się będą o to, kto potrafi prędzej i lepief 
pracować. Kto wygra, dowiemy się ża 3miesią 
ce, ale „Promyk” pragnie, by nie przegrała ani 
jedna, ani druga strona. Gdy obaj w wyścigu 
zwyciężą, wtedy będziemy mieli 1 dużo węgla 
i dosyć ubrań i bucików, a nawet żywności, 
bo wtedy uda się wykonać 3-letni Plan, o któ 
tyi Już kiedyś Promyk" pisał, 

Co du wyścigu dzieci, = lo owszem, to 
nawet było by bardzo ciekawe i pożyteczne. 
Uczniowie mogliby zrobić wyścig 6 lo, kto 
najlepiej będzie się uczył, kto nie dostanie 
ani jednej dwójki lub trójki. Możesz się ście 
gać i Ty, Heniu z kolegą z V-ej klasy, alho 
też cała Wasza V-ta z klasą VT-tą, IV-tą lub 
Vli-mą, albo też cała Wasza szkoła z Inną 
szkołą. Trzebaby rozmówić się, spisać wszy- 
stko na papierze — i lo przy świadkach — 
polem przyłożyć pieczątką szkoły i podpisać, 
Gdy to zrobicie, „Promyk” na pewno wiado= 
maść wydruku je, a myślę, że zrobią to nawet 
t gazaty dla dorosłych, Dzieci mają też prawo 
ścigać się, czyli urządzić współzawadnictwo— 
jak to mówią dorośli. 

Redaktor. 
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stworzenie podstaw dobrobytu i kultury — oto zadanie Planu Trzyłetnieg 


Przyzwyczailiśmy się, że planem zajmuje | 
się inżynier budowlany, że gdy kto chce i mo-j * 


że zbudować sobie własny dom, to ma kłopo- 
ły z planami. Od blisko roku jednak obija się 
o nasze uszy nowe słowo: „Plan. Trzylelni Od- 
budowy”. 2 

Gdy w fabryce pytamy o nowiny, słyszy- 
my dumna odpowiedź: „przecież wiadomo, my 
stale przekrąreamy plan”. Pechowcy z innego 
zakładu pracy odpowiadają z zakłopotaniem: 
„nam w tym miósiącu do planu brakuje 10 
procent", 

Cóż lo za maqiczną silę pozyskało teraz 
słowo: „Pląn”? Dlaczego jest ono na ustach 
robotników, urzędników i dyrektorów, a nie 
tylko inżynierów i właścicieli domów? Gdyż 
celem trzyletniego Plann jest nie dom dla jed- 
nego, drugiego i dziesiątego obywatela, lecz 
zbudowanie domu dla nas wszystkich, dla ca- 
łego narodu. 

Jaki ma być ten dom, który uchwaliła rok 
temu zbudować Krajowa Rada Narodowa? Po- 
wiedział o tym jasno i prosto tow. Wiesław- 
Gomułka (na pierwszym zjeździe PPR w 1945 
roku): „Chcemy zbudować i zbudujemy dom, 
w którym każdy jego mieszkaniec znajdzie 
dla siebie pracę i godziwy zarobek- Dom, 2 
którego już nigdy nie trzeba będzie wędro- 
wąć do obcych i tam szukać chleba dla: sie- 
bie į swoich rodzin; dom, do którego będą 
mogli wrócić i pomieścić się w nim ci wszy- 
scy. których w przeszłości nędza zmusiła do 
opuszozenia ziemi polskiej”, 

Do zbudowania takiego lo domu posłużyć 
ma Trzyłetni Plan. 

Nie należy sobie wyobrażać, że w ciągu 
tych trzech lat kraj nasz przeobrazi się w raj 
na ziemi. Trzy lała w życiu osobistym czło” 
wieza to szmat czasu, w życiu narodu jest to 
jednak niewiele. Dlatego też Rząd nasz w 
w swym Trzylelnim Planie odbudowy posta- 
wił sobie za cel tylko rzeczy najważniejsze: 
ną inne przyjdzie czas w dalszych latach, w 
nowych plsnach, które zostaną opracowane 
t urzeczywistnione w przyszłości, 

O tym, ro w tej chwili jest najważniejsze, 
mówił właśnie minister Przemysłu i Handlu, 
tow. Minc rok temu na sesji Krajowej Rady 
Narodowej, która plan ten uchwaliła. Powie- 
dział on tak: „Doznaliśmy w tżasie wojny ol- 
brzymich strat, zużyty jest nasz aparat pro- 
duxcyjny, ale zużyty jest także motor, który 
tym aparalem kieruje — zniszczona jest siła 
żywołna człowieka. Zdołałiśmy w ciągu ostat- 
niego roku wydźwignąć go z dna nędzy, ale 
to, co mamy jeszcze dziś, daleko odbiega od 
poziomu przedwojennego”. 

Celem Planu Trzyletniego jest poprawa 
życia codziennego obywatel! naszego kraju, 
żodniesienie stopy życiowej mas pracujących 
powyżej poziomu przedwojennego. W roku 
1849, po zrealizowaniu planu mamy być: syci, 
odziani, obuci. 

Zacznijmy od sprawy wyżywienia: wiado- 
mo, że najgorzej stoimy pod względem spo- 
życia mięsa i tłuszczów. Trzyletni Plan ma 
usunąć ten brak. Wprawdzie mięsa wołowego 
będziemy mieli jeszcze niewiele, ale za to wie 

r przowiny spożywać będziemy cztery razy wię 
cej, niż obecnie i prawie 3 razy tyle, co przed 
wojna. (W 1938 roku — 12,9 kg na osobę rocz 
nie, w 1946 r. — 9 kg, a w 1949 r. — 36 kg). 
Znączy to, że każdy człowiek pracy bętłzie 
mógł codzień spożywać kawałek mięsa. 

Cukru spożywać będziemy 18 kg rocznie, 
tan. półtora kg miesięcznie na osobę (przed 
wojńą wypadało przeciętnie 12 kg rocznie, a 
więc 1 kg miesięcznie). Jaj wypadnie nam 
rocznie po 217 sztuk, tzn. 4—5 jaj tygodniowo 
na osobę, a więc prawie 2 razy tyle, co przed 
wojną (w 38 r, 114,3 sztuk, w 45 r. — 625 
sztuk). Mleka nie będziemy mieli jeszcze tyle, 
co przed wojną, bo na wyrównanie strat w 
bydle rogatym trzeba 6—7 lat, ale przeciętnie 
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wypadnie na człowieka po pół -litra dziennie 
(przed wojną wypadało 256,5 1. na osobę, w 46( 
r. — 139 liwów, a w roku 1949 wypadnie 184 | 
litry). Pod względem spożycia pszenicy PORY | 
namy, a nawet prześcigniemy liczbę przedwo- 
jenna, gdyż osiągniemy 47 kg na osobę rocz- 
nie, gdy w 38 r. wypadało tylko 43 kg (obec- 
nie spożywamy prawie 3 razy mniej; niż przed 
wojną). Tygodniowa wypadnie więc przecięt- 
nie 1 kg na osobę. Ogromnie wzrośnie spoży- 
cie tłuszczów zwierzęcych nie tylko w porów- 
naniu z chwilą obecną, ale i w porównaniu 
sprzed wojną (przed wojną 3,4 ką na osobę 
rocznie, obecnie 3 kg, a w r. 1949 będziemy 
mieli 8,88 kq na osohęj. 

Widzimy z tego, „że plan trzyletni nie bez 
powodu nazywamy też „Trzylałką syłości”. 
Po zrealizowaniu jej prześcigniemy poziom 
przedwojenny, a już w 48 r. dorównamy po- 
ziomowi przedwojennemu pod względem war- 
tości odżywczej, spożywanych przez nas po- 
karmów (oblicza się ta według ilości lvw, ka- 
loril). 


- dostatek 


A jak przedstawia się w świetle planu 
sprawa naszej odzieży I obuwia? O ile chodzi 
o tkaniny bawełniane, to osiągniemy poziom 
przedwojenny, tj. 11 metrów tkaniny na osobę 
rocznie (obecnie wypada przeciętnie tylko 7 
metrów). Natomiast ilość przypadających każ- 
demu z nas tkanin wełnianych wzrośnie wię- 
cej niż w dwójnasób w porównańu sprzet 
wojną i więcej niż w trójnasób w porównaniu 


z chwilą obecną (przed wojną, Wypadał 1 


Planu — obfitość produktów 


— fabryki 


i zakłady wytwarzaja 

kraju 

metr rocznie na osobe, obecnie tylko 2/3 me- 
tra, a w r. 49 — 2,45 metra). Skóry na obuwie 
wypadnie nam 4 razy więcej, niż obecnie, ale 
da osiągnięcia poziomu przedwojennego bę- 
dzie nam brakowało jeszcze 10 procent. Wy- 
robów dziewiarskich wypadrńie na osobę prze- 
ciętnie o 52 procent więcej niż przed wojną. 

Przy wszystkich tych cyfrach należy pa- 
miętać, że przed wojną klasy uprzywilejowa* 
ne spożywały o wiele więcej, klasy zaś pra- 
cujące siłą rzeczy mniej, niź to mówi cyfra 
przeciętna. I dzisiaj jeszcze spożycie jest har- 
dza nierównomierne. Pian Trzyletni dąży jednak 
do jak największego podniesienia konsumcji 
właśnie klas pracujących, a: więc cyfry spo- 
życia tych ostatnich wzrosną o wiele bardziej, 
niżhy to wypadało z samego zestawienia cy- 
frowego. 

Oto mały odcinsk Planu Trzyletniego. OQ- 
czywiście, że nie wyczerpaliśmy wszystkich 
jego zadań. Pozostaje jeszcze zagadnienie, co 
daje plan dla ludności wsi, co daje w dzie- 
dzinie oświaty, opiski społecznej | wreszcie 
najważniejsze — w jaki to sposób osiągniemy 
te wszystkie dobre rzeczy w planie przewi- 
dziane? Same one się przecież nie zrobią, ani 
nam ich UNRRA nie przysle. I jeszcze jarłna 
rzecz, o której niejeden czytelnik pewnie po+ 
myśli: czy plan jest możliwy do zreallzowa- 
nia, czy to nie jest taka sobie — bardzo pięk- 
na | miła — ale koniec końców „lipa”. 

O tym wszystkim pomówimy w 'ast?p- 
nych artykułach. H. W, 


Kiedy rezpoczną swą działalność 
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|  TUNCZYKI Z POŁUDNIOWYCH MORZ 
W HANDLU 


Po raz pierwszy od wielu lat ukazał sią 
w handlu na wybrzeżu doskonały w smaku 


tunczyk, mieszkaniec dalekich mórz. Trzy ole 
przymy, każdy po 200 Kg, przywiózł z poło- 
wów w dniu 19 bm. trawler „Saturnia”, Tow. 
Połowów Dalękomorskich „Dalmoór”, przybyły 
do Gdyni z połowów na morzu Północnym. 
Tunczyk — z gatunku ryb żarłocznych — do% 
chodzi do 3 metrów długości. 

NA DOLNYM ŚLĄSKU NIE MA JUZ 
| STONKI ZIEMNIACZANE! 


Jedyne ognisko stonki ziemniaczanej na 
| Dolnym Śląsku w pow. Wołów [580 mtr. kw) 
zostało zlikwidowane. W walce ze słonką bra 
łą udział pod kierunkiem instruktorów miej- 
jscowa ludność, zwłaszcza członkowie organi: 
| zacji młodzieżowych. 

Na akcję walki ze stonką . Ministerstwo 
i Rolnictwa przyznało 10 milionów złotych. 
$- * w» 


Kolumny przęciwstonkowe podczas trzeciej 
lustracji upraw ziemniaczanych nie wykryły 
w woj. olsztyńskim stonki. W charakterze obs 
serwałóorów akcji przeciwstonkowej bawią w 
woj. olsztyńskim 2 specjaliści radzieccy, ine 
żynierowie Czyrajew i Charitonow. 


2,.500.000 TON CEMENTU 


Do dnia 22 sierpnia wyprodukowanych zoi 
stało od chwili oswobodzenia 2.500.000 ton ce 
mentu. 

Biorac pod uwage stan. dewastacji, w ja- 
kiej znajdowały się fabryki, a szczególnie zas 
kłady produkcyjne położone na Ziemiach Ods 


zyskanych, wynik dotychczasowej  produkcił 
jest wielkim sukcesem polskiego robotnika, 
technika | inżyniera. Cement polski zdobył 


rynki europejskie | zamorskie | jest wysóka 
ceniony pad względem jakości przez międzyd 
narodowych fachowców. 


WALKA Z MORZEM 


Umacnianie brzegów morskich — „Walka 
z morzem”, które w swym ustawicznym ruchu 
podmywa brzsgi, kruszy je, by wedrzeć się 
dalej w głęb lądu, póchłania wiele trudu 
L trwa bez przerwy. Od chwili objęcia admi4 
nistracji morskiej przez GUM, wydział admis 


nistracjj wybrzeża oczyścił ok. 1.000 ha lš- 
sów | zalesił 150 ha. Wskutek jego starań 
zasypanych zostało 200.000 m sześciennych 


okopów ł stanowisk wajennych, ümocnisng 
5 km wydm, zasiano trawy na 200 hę, wybu. 
dowano 500,000 m b, płotków, 


Obywatelskie Komisje Podatkowe? 


Sprawa podjęcia współpracy czynnika spo- 
łecznego w postaci Obywatelskich Komisji Po 
dałkowych i lustratorów społecznych z Urzę* 
dami Skarbowymi na terenie m, Łodzi ulega 


stałej zwłoce. Już daleko poza sobą mamy 
dzień 10 lipca br, kiedy to wsdług uchwały 
Rady Państwa lustratorzy społeczni i Komisje 
Podatkowe winni byli przystąpić dô wyko- 


Centrala Zhytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi 
ul. Czackiego 16 tel, 280-10 


poszukuje pracowników do wydziałów ; 
księgowości finansowej | materiałowej, 
pracowników do działów handlowych na 
pasy, artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 


w godzinach 8 — 16. 


punek wojskowy, galanterie, futra i na 


dziął gospodarczy. 


Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 


m1 


Mniejsi spekulanci skazani na grzywny — 


więksi powędruja do obozu pracy 


' Do Delegatury Komisji Specjalnej w Łodzi 
codziewnie wpływają zameldowania o pobiera- 
niu nadmiemych cen, o odmowie sprzedaży 
| o oszustwach na wadze oraz na jakości 
sprzedawanych artykułów pierwszej potrzeby. 
Delegatura po stwierdzeniu faktów w upra- 
wianłu spekulacji, ukarała grzywnami cały 
szereg osób; między innymi: 
Plasecka Franciszka, właścicielka kawiarni 
w Łodzi przy ul. Kopernika Nr 34 za brak 
zennika ukarana została grzywną w wysoko- 
ści 5 tysięcy złotych. Pozatem p-ko Piaseckiej 
została skierowana sprawa do Urzędu Akcyz 
i Monopoli o nielegalny handel wodką, 


Rusek Lucjan, właściciel sklepu spożyw- 
czego w Łodzi przy ul. Pomorskiej 61 fa 
zwróconą sobie uwadę' przez kontrolera Dele- 
gatury Komisji Specjalnej, iż w sklepie nie 
ma uwidocznionego cennika odniósł się do 
sontrolera w arogancki sposób, ukarany żo- 
stat grzywhą w wysokości 5 tysięcy złotych. 

Osimowicz Boleslaw, właścicie! sklepu spo 
żywczega w borzi przy ul. Magistrackiej 13 
za brak cennika i sprzedaź mąki po nadmier- 


nych cenach ukarany został grzywną w wyso* 
kości 5 tysięcy złotych. 

Zwaliński Ignacy, właściciel sklepu spo- 
żywczego w Łodzi przy ul. Narutowicza 56 za 
sprzedaż kiełbasy zwykłej po cenach spekitla- 
cyjnych ukarany został. grzywną w wysoko: 
ści 5 tysięcy złotych. 

Wiełogórska Maria, właścicielka owocarni 
w Łodzi przy ul. Lutomierskiej 47 za pobiera- 
nie nadmiernych cen za wędliny i papierosy 
ukarana została grzywną w wysokości 5 ty- 
sięcy złotych. 

Wiecheć Anna, właścicielka sklepu spo- 
żywczego w Łodzi przy ul. Rybnej 2/4 za po- 
bieranie nadmiernych cen za art. spożywcze 
ukarana została grzywną w wysokości 5 ty- 
sięcy złotych. 

Pengowska Maria, właścicielka sklepu spo: 
żywczego w Łodzi przy ul. Lutomierskiej 14 
za pobieranie nadmiernych cen za piwo I kieł 
basę ukarana została grzywną w wysokości 5 
tysięcy złotych. 

Gnałowska Maria, właściciełka owoacarni 
w Łodzi przy ul. Franciszkańskiej 26 %a pór 


bieranie nadmiernych cen ukarana zostałą 
grzywną w wysokości 5 tysięcy złotych. 

Olejnik Janina, właścicielka ówocarmi w 
Łodzi przy ul. Lutomierskiej 38 ża pobieranie 
nadmiernych cen ukarana została grzywną w 
wysokości 5 tysiecy złotych, Pozatem p-ko O- 
lejntk skierowano sprawę do Urzędu Akcyz 
i Monopoli o nielegalny handel wódka. 

Stachowski Henryk, właściciel owocarni 
również przy ul. Lutomierskiej, lecz pod Nr 11 
dopuszczał się takich samych czynńtości spē- 
kułącyinych sprzedając po cenach spekulacyj: 
nych i prowadząc nielegalny handel wódką 
z wyszynkiem na miejscu, za co został uka- 
rany grzywną w wysokości 10 tysięcy złotych. 
Przeciwko Slachowskiamu skierowano sprawę 
do Urzędu Akcyz i Monopoli -o nielegalny 
handel wódką. 

Prócz wyznaczonych grzywien za mniejsze 
wykroczenia, Delegatura łódzka w wypadku 
stwierdzenia poważniejszych nadużyć speku- 
lacyfnych, kieruje sprawy do Biura Wyko- 
nawczeqn Komisji Specjalnej w Warszawie o 
ukaranie sbekulantów obazem pracy, 

nz? 


nywania swych zadań. Jednek, jak do tej no: 
ry dia miasta Łodzi ostateczne składy kóm- 
pletów lustratorów snółecznych zostały ustó- 
lone w ub. tygodniu, natomiast — odnośnie 
Obywatelskich Komieji Podatkowych, te tów- 
nież—mimo, że ich skład został ustalony przed 
kilkoma tygodniami | przesłany do wszystkich 
Urzędów Skarbowych m. Łodzi —nie są czyn 
ne. Oto z ogólnej liczhy 216 członków Oby» 
watelskich Komisji Podatkowych zaprzysiężo- 
nych zostało 56 osób. 160 młanowanych przez 
MRN członków | zastępców Komisji nie stò- 
wile się do zaprzysiężenia. 

Niewstpliwie, były pewne obiektywne trud 
ności w zmontowaniu w przewidziańym oxre- 
sie społecznego aparatu przy Urzędach Skar- 
bowych do walki z nieuczctiwymi podałaika- 
mi. W pierwszym rzędzie — okres wczasów 
nie pozwolił na natychmiastowe zmobilizówe= 
nie nieobecnych lustratorów | członków (by- 
wałelskich Komisji Podatkowych. Tym nie: 
mniej jednak na szczeblu powiatowym Oby- 
wńtelskie Komisje Podatkowe rozpoczęły swą 
pracę zułedwie z 2-dniowym opóźnienizna, bo 
12-90 bm. Cały szereg spraw podatkowych 
zostało przekazanych w terenie do rozżpalrzc* 
nia Komisjom i sprawy te zostały załałwione, 
leśli nąłomiast chodzi o Łódź, to sprawa 
Obyw. Kumisji Podatkowych utknęła w miej- 
scu. Zdaje się, że wcześniej porzną działać 
lustratorzy społeczni, aczkolwiek znacznie 
wcześniej .us'>nowiony został skłąd Obywa- 
telskich Komisji Podatkowych. 

Dris 22 bm. tow. Rusin, dyr. Izby Skán- 
wej, odbył konferencję z udziałem Okręgowe 
go Lustrótora Społecznego tow, Barann ie- 
go. Kierowników Urzędów Skarbowych | świe 
żo mianów__ymi kierowńikami zespółów lu- 
stratorów, na której omówione zostały zada- 
nia lustratorów.  Lustratorzy na podstawie 
ksiąg mełdunkowych przeprowedzą lustracje 
nieruchomości. Celem tej akcji lustracyjnej 
jest zorientowanie Urzedów Skarbowych ro 
do źródeł zarobkowańia wszystkich mieszkań- 
Łodzi 
na łe osoby, 
swych źródeł dochodu 


unotwzrerknienie bpońntkowania 
które do tej pory nie podały 
lub- podały je tylka 


ców 


częściowo. Szczególnie przeprowadzenie tej 
drugiej akcji wymaga wielkiego wkładu pra- 
cy ze strony lustratorów anołecznych. 
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ODd iiscia tytoniu cio papierosa 


Praca PMT w Łodzi 


są pełne — palacze mogą być spokojni 
a | 


Magazyny 


A PANSERET e EEA 
Pewnie nie wszyscy Czytelnicy zdają so- 
bie sprawę z tego, ile pracy wymaga wypro- 
dukowanńie jednego papierosa, który namiętni 
palacze bez zastanowienia „puszczają z dy- 
mem”. 

Aby zapoznać się ze stanem rzeczy na 
miejscu, odwiedziliśmy wytwórnię Państwo= 
wego Monopolu Tytoniowego w Łodzi, która 
zatrudnia 870 osób. Przekonaliśmy się naotz- 
nie, że długa jest droga od liścia tytoniu do 
gotowego papierosa. Liście tytoniu w stanie 
surowym idą z magazynu do aparatu, który 
zwilża je za pomocą pary. Następnie elek- 
tryczna krajarka na drobniutkie części kraje 
te zwilżone liście. Potem znów tytoń się su- 
szy i w tym stanie idzie do dystrybutorów, 
Wytwórnia łódzka posiada automat, który pro 
dukuję, 400 tysięcy papierosów dziennie. 

Pakowanie odbywa się w przeważnej czę- 
ści również mechanicznie i ło w ten sposób. 
że pudełka automatycznie zapełniają się wy- 
znaczorą ilością papierosów. 

Praca w Wytwómi Tytoniu jest ciężka i 
męcząca ze względu "na fruwające w po- 
wietrzu drobne pyłki tytoniowe. Tym niemniej 


UWAGA DZIESIĘTNICY DZIELNICY GÓRNEJ! 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ulicy Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa 
wszystkich dziesiętników dzielnicy Górnej. 
Obecność obowiązkowa. 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU RUDY 
PABIANICHIEJ 
Dziś o godz. 17-tej odbędzie się plenarne 
posłedzenie Komitetu dzielnicy Ruda Pabia- 
nicka, 


UWAGA SEKRĘTARZE, ZASTĘPCY, DZIESIĘ- 
TNICY i PRELEGENCI GÓRNEJ - LEWEJ! 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ulicy Piotrkowskiej 262 odbędzie się odprawa 

sekretarzy 1 zastępców, dziesiętników i pre- 
legentów Górnej -Lewej: Sprawy b. ważne. 

Obecność obowiązkowa. 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ STAROMIEJSK!EJ 

Dziś o godz. 17-iej w lokalu własnym przy 
ulicy Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
sskreterzy kół Staromiejsiiejj Sprawy ważne 
— obecność obowiązkowa. 


ODPRAWA SEKRETARZY 
LEWEJ - ŚRÓDM'EJSRIEJ 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ulicy Południowej 11 odbędzie się odprawa 
sekretarzy wszystkich kół Śródmiejskiej - Le- 
wej, sprawy bardzo ważne, obecność obo- 
wiązkowa. 


ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących iabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 
O godzlnie 13-tej oddział pierwszy I. „Hoa- 


rak” — zmiana I, oddział HI — zmiana li 
tkalnia f. „Horak”, 
WIDZEW 

O godzinie 16-tej oddział gosp. PZPB Nr 16. 
LEWA GÓRNA 


O godzinie t4-tej PZPW Nr 5, PZPK Nr 2. 
O godz. 15,30 PZPW Nr 3. © gedz. 8,30 Dom 
Fiep. O godz. 16-iej ZPPO. 
PRAWA GÓRNA 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B“ — koło LI. 


Wiercipięty 


robotnicy oraz robołnice, którzy stanowią bez 


mała pięćdziesiąt procent załogi, są uśmiech- | 


nięci i zadowoleni. Nic zresztą. dziwnego — 
na terenie Monopolu znajduje się duży park 
z basenem, w którym robotnicy w przerwach 
lub. po pracy odpoczywają, zorganizowano 
piękną świetlicę, doskonale wyposażone am- 
bułatorium, a przede wszystkim przedszkole 
i żłobek dla najmłodszych. Rodzice mogą spo- 
kojnie pracować, gdyż mają pewność, że dzie- 
ci znajdują się w dobrych rękach. 

W roku bieżącym: kierownictwa Wytwórni 
zorganizowało kolonie letnie dla dzieci pra- 
cowników Monspolu. Jest to najlepiej urza- 
dzona kólonia w okręgu łódzkim. ` 

Przed opuszczeniem Monopolu pytamy jesz 
czę, czy papierosów nie zabraknie, Stwier- 
dzamy naocznie, że magazyny są pełne tyto- 
niu, a produkcja nastawiona przede wszyst- 
kim n1 napierosy 3-złotowe. 


Opuszczamy Monopol pod 
dbałość dyrekcji o robotnika i dziecka robot- 
nicze jest tu godne uznania, 

M. Z, 


za 


az 


.|kwotę fundecyjną do 


wrażeniem, że: 


ikowska 95), 


Nr. 234 


[DZIEŃ EODZI, 


rastl ozeiłocy r 


KOMUNIKAT FUNDUSZU IM. ADELI TUWIM 
Przy Oddziale Łódzkim Związku Zawodo 
Lit, Polskich. 

Mocny 19 sierpnia 1947er. w rocznicę śmierc 
dał Tuwim, Zarzad Funduszu otrzymał oć 
Jutisna Tuwima zł, 100.000 — jako d3; 

i i rozdziału pomiedzy zna 
GRAY ch się w ciężkiej sytuacji Saerah 
iteratów i wdowy lub sieroty po zmarłych p 


wego 


sarzach. 
=. zarząd Funduszu w osobach; Kazimierza 
randysa, Seweryna Pollaka i Stefana Żół. 


kiewsikego dokona rozdziału na 
w dniu j września 1947 r. 
Zarząd Funduszu im. 


posiedzenii 


Adeli Tewim 
LUDOWY INSTYTUJ MUZYCZNY 

z Ludowy Instytut Muzyczny, przyjmuje za. 
PY nowowstępujących iczniów do swoich 
szkół muzycznych w Łodzi, na wydziały: for: 
tepianu, organów, śpiewu solowego, instru- 
mentów smyczkowych, instrumentów dętych 
akordeonu i rytmiki, RE 

Zapisy do dnia t 


a, wrześniu. Egzaminy 
welępne odbędą się w dniach 3—10 września. 
Starzy uczniowie powinni 


ARE nion zarejstrować 
mę w sekretariacie Ludowego Instytutu Mu 
zycznego do dnia 1 września. 
PERRY przyjmuje i informacji udziela se- 
szelariał Ludowego Instytutu Muzycznego w 
Łodzi, ul. Jaracza 19, tel. 265-01. ` 


LETITE 
LLU PA UDUULTNIU 


Dyżury ap'ek 


j mocy dyżurują następujące sptekjt 
(Rokicińska 53), BanOWAAiEJa (Piotr 
7 Rowłńskiej-Koprowskiej (Plac Wniuo- 
p iĄ Stanielewicza (Pomorska 91), Slniecziat 
zqowska 51] Dancerowej iZgierska 61i . 


Dzisiejsze 
Czyńskiego 


Walka o lepszy chleb 


Iryaekcie magazynów zbożowych, młynów i piekarń 


Wiemy wtkryscy, fẹ chleb karikowy, kióry 
stańowi podstewe wyżywienia dla szerokich 
rzesz ludności zracującej, nie zawsze jest Wy- 
piekany w sposób właściwy. Z powodu fał- 
szowania mąki lub nieprzestrzegania przepi- 
sów przy wypieku, chleb karikowy czosami 
nie nadaje sie zupełnie do spożycia. Za złą 
jakość chleba przeważnie winę ponosza eie- 
menty aspołeczne, które nie zadawalają się 
godztwym zyskiem, dorabiają się kdsztem 


PZPW Nr 1 — koło IV, Ośr. Koni. Nr 3, PZPB 
Nr'18. O godz. 15-tej PZPB Nr 6 „A” koło VI 
1 VIL O godz. 16,30 PZPW Nr 4 — koło III. O 
godz. 15,30 £. „Otło Benke'”. 


GÓRNA 

Ogodz. 13,30 PZPW Nr 6 — zmiana I. O 
godz, 13-tej PZPg Nr 7 — zmlang I. O godz. 
13,30 PZPB Nr 8. O godz. 16-tej f. „Kowalski”. 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 14-tej i. „Heintze”. O godz. Beej 
rano Kom, 2 MO f. „Szrejer”, O godz. 13,30 
1. „Kleiman” koło V. Q godz. 15,30 Centrala 
Odpadków — koło IV. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godz. 18-tej zebranie terenowego kola 
Nr 2. O godz. 14-iej Karolewska Manufaktura 
— zmiana I. O godz. 16-tej f. „Grabski”, O 
godz, 15,30 „Durabella”, O godz. 15-tej Zakła- 
dy Dziewiarskie. O godz. 15-iej Fabryka Nr 12 
oddział V. O godz. 14-tej „Eisert Schwelkert” 
— zmiana Í. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 16-iej Zjedn. Przem. Jedw., Zjedn, 
Przem, Pończ,, Warsztaty Miejskie, O godz. 
15,30 Zjedn. Przem. Gum. R. T, P, D, O godz, 
17-iej Zw, Inwalidów. O godz. 16,30 Zw. Zawe* 
dowe. Wydział Gosp, MEMO. O godz. 15-tej 
Urząd Pocztowy Nr 1. O godz, 14-tej Wydział 
Plantacji — Okręg IV. 


STAROMIEJSKA 

O godz. „19-tej „Koziny”. O godz. 14-tej 
Fabr. Wyr, Gum. O godz, 17-ej f, „Kopuściński” 
BAŁUTY 
O godz. 16-tej C.5.5. 


konsumentów, używając do wypieku małower- 
tościowych domieszek, a zooszczędzoną w teg 
sposób mąkę sprzedają na wolnym rynku po 
wygórowanych cenach. 

Z takimi szkodnikami nieubługaną walkę 
prowadzą władze aprowizacyjne, przeprowa- 
dzając sysłemayczne inspekcje magazynów 
zbożowych, młynów i piekarń. 

Osłatnio z polecenia Generalnego Komi- 
sarza Oszczędnościowego Aprowizocji doko- 
nana została inspekcja plekarnt „Ziarno” w 


Warszawie przy ulicy Puławskiej 35. Inspok- 
cja ustaliła, że piekarnia ta w miesiącu 
sierpniu wyprodukowała i wypuściła na rynek 
na zaopatrzenie ludności pracującej chleb, nie 
nadający się do spożycia, Przeciwko kiero- 
wnikowi piekarni, Leonowi Kalinowskien:u, 
skierowano sftgwę do Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem 9056D- 
darczym. f 
Niech to będzie przestrogą dla Innych pie- 
karń, wypiekających chleb kartkowy. ; 


Zastępca gen. Taylora 


w Łodzi 


Zbieranie materiału do 8-go procesu w Norymkerdze 


W dniu wczorajszym przyjechał do Łodzi 
zastępca gen. Taylora — prokurator amery- 
kański Schwenk, który zbiera materiały do 
ósmego procesu w Norymberdze przeciwko 


— członkom hitlerowskiej instytucji, która zaj- 


mowała się zagadnieniami rasy. 


Proces ten rozpocznie się w październiku 
bieżącego roku f będzie trwoł 6 miesięcy. 
Na ławie osarżonych zasiądzie 14 „dostojni- 
ków” hitlerowskich z urzędów badania rasy 
i spraw kolonizacji ziem wschodnich. 


W dniu wczorajszym prokurator Schwenk 
przeglądał dokumenty w Okręgowej Komtzji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce, na- 
stępnie przesłuchiwał dzieci, które w czasie 
okupacji zostały wywiezione do Niemiec i by- 
ły wychowywane w duchu niemieckim. Mia- 
ły one. zasilić pod względem etnicznym 
naród niemiecki. Prawdopodobnie dzieci te 
zostaną przewiezione do Norymbergi jako 
świadkowie w tym procesie. 


Korzystając z pobytu w Polsce prokurctora 
Schwenka Okregowa Komisja Badania Zbrod- 
ni Niemieckich prosi wszystkich, którzy posia- 
dają jakieś wiadomośc? w sprawach, bada- 
nych przez ometrykańskiego prokuratora, aby 
zgłaszali się do Komisji, Plac Dabrowskiego 
5 pokój 219. 


Okręgowy Sqd Karny rozpatrywał wczozaj 
sprawę dwóch Niemców, Augusta Allerkam- 
pia i Ernesta Wenta. i 

Went w roku 1942 spowodował, za pośred- 
nictwem policjanta Allerkampfa, aresztowanie 
i osadzenie w obozie Polaka, który pracowai 
w obozie pracy pod Hannowerem. 

Obydwaj oskarżeni żostali skazani na karę 
po 5 lał więzienia każdy. 

Rozprawie przówodniczył sędzia Walewski, 
oskarżał prok. Olczyk. 

Ten sam skład sędziowski rozpatrywał 
sprawę Arnolda Opermana, chłopa niemisc- 
kiego, który *złapał Polaka, uctekojąceqe 
przed bijącym go Niemcem, 

Opperman został: skazany na 4 lata wig- 
zienta. i 
GRAY IANNONE NYANA VAKER AANNAME ETEEN 


WZwiązkách 
Zawodowych 


ZEBRANIE 'KTIEROWNIKOW SWIETLIC 

Dnia 29. 8. 1947 r. o godz, 16-ej w Domu 
Związków Zawódowych (I piętro, pokój 109) 
odbędzie się zebramie kierowników świetlic z 
Przemysłu Włókienniczego. 

Tematem obrad będzie „Tydzień Świetlic”, 
Rady Zakładowe przypomną  kierownikom 
świetlic o obowiązkowej obecności. 


ij 


Jasia 


~ancerka na linie! 


Trzeba jsi wręczyć kwiaty! 


%rosze bardzo! ` 


dr. 334 


Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 

„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO* 
Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, 1. p: 

telefon 13-97 

„Administracja czynna bd godz. § — 
16-ej bez przerwy obiadowej. w soboty 
od godz. 8 — 13-ej. 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-ej. 

Konto czekowe redakcji „Głosy Pioti- 
kowskiego* w Komunalnej Kasie Osz- 
czędgości w Piotrkowie nr. 425. 

— 0 —— 
Komu winszuiemy 


Wtorek, dnia 26 sierpnia 1947 roku. 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 


-«__ Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. O, 
10-41 Miejski Komisariat M. O, 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Sw, Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 2f — 7 rano. W niedziele i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 

KINA 

Kino Polonia — przepiękny kolorowy 
liim pt. „Czarodziejski Kwiat“, Począ- 
tek seansów 17.80 i 19.30. 

Kino*Teatfr „Bałtyk — komódia mu- 
zyczną produkcji szwedzkej „Wssoly 
Pensjonat” z udziałem znakomitego ko- 
mika Nilsa Poppe. j 

Początek seansów w dni powszednie, 
niedziele i święta o godz. 16, 18, 20. Dla 
młodzieży dozwolone od lat 15-tu, 


Dyżury aptek: 
Dziś dyżtruje apteka D-ra Filipczaka 
w Alejach 3-00 Maja. 
ARORANANEAKNAG ALARA O M DA AA O A a WKLEJ 


Kronika gospodarcza 


W dniu 20 bm. w woj. Zarżśdzie Ziem- 
skim odbyła się konferencja, na której oma- 
wiano sprawy jesiennej akcji sięwnaj. Kre- 
dyty w wysokości 50 mil. zł rozdziełono na 
poszczególne powiaty. 

a- * * 

AW Częstochowie czynne są 4 sklepy tek- 
słylne Centr. Handlu Detalicznego oraz jeden 
sklep zamknięty, przeznaczony specjalnie dła 
świata pracy. Od listopada r. ub. do 1 czerw- 
ca br. sklepy te dokonały 32 mik zł obrotu. 
W najbliższych miesiącach projektowane jest 
uruchomienie jeszcze czterech sklepów CHD 
w powiecie, W woj, kieleckim kstnieje ok, 30 
sklepów CHD. 


——— 


Likwidacja zakonspirowanej 
his browni 


Posterunek MO w Woli Krzysżtopor- 
skiej z komendantem ob. Adamskim Ja- 
nem nå zlikwidował wszystkie 
„bimbrownie”* w podległym mu rejonie, 
obejmującym gminę Krzyżanów, 

Ostatnio, gdy w rejonie posterunku 
„zabrakło“ juź „fabrykantów bimbru* 
poczęto likwidować bimbrownie w sę- 
ednich gminach. 

Qnegdaj pa zachodzie sloúta komen- 
danl Adamski udał się z posterunkowym 
Szczęsnym Edwardem między wsie Łazy 
a. Kłudzice nad rzekę Luciąże, gm. Lęcz 
nò gdzie w lasku była zakonspirowana 
na wielką skalę „bimbrownia*. 

Truciciele-bimbrarze posiadali chlod- 
nie i inne przyrządy zabrane swego cza- 
Su Z gorzelni w Niechcicach i dotychczas 
pędzili nimi „binber“, W „bimbrowni” 
znaleziono 10 beczek z zacierem, apata- 
ty i inne naczynia praz konia z wozem, 
którego labrykanci trucizny nie zdążyli 
zabrać z sóbą, ratując się ucieczką w 
ciemnościach. r 

Działalność posterunku MO w Woli 
Krzysztoporskiej zasluguje na pochwałę 
i najwyższe uznanie. 


czele 
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Za takitam: od 1--100 mm zł 35, 101 — 200 ma. zi és, powyże 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


ST. Y 


Zakup zboża na wyżywienie kartkowe 


Podstawą wyżywienia w Polsce było 
zawsze zboże. Chleb, mąka I kasza w ja- 
dłospisie przeciętnego człowieka pracy 
reprezentują prawie połowę wartości ka- 
lorycznej całego pożywienia. Nic więc 
dziwnego, że Państwo tak wielką przy- 
wiązuje wagę da sprawnego funkcjono- 
wania systemu -gromadzenia zasobów 
zboża na zaopatrzenie reglamentowane 
ludności. 


opartej na wolnej podaży. Okazało się, 
że podczas ostrych mrozów i oblitych 
śniegów dosławy zboża do miast zmniej 
szyły się tak poważnie, że trzeba było 
na okres przejściowy wprowadzić przy- 
musowy skup zboża u kupców zbożo- 
wych i w młynach. Pomimo dużych wy- 
siłków aparatu aprowizacyjnego, nie u- 
dało się uniknąć pewnych komplikacji w 
zaopatrzeniu ludności w chleb kartkowy, 


nie mówiąc już o tym, że ceny zboża po 
ważnie wzrosły, co naraziło Państwo na 
dotkliwe straty. 


Od chwiłi-zniesienia świadczeń rzeczo 
wych jedynym źródłem gromadzenia 
tych zasobów były zakupy zboża, doko- 403 "em 
NYWano na wolnym TE na siachnie Dla uniknięcia podobnych komplikacji 
Funduszu Aprowizacyjnego, Doświąd- I W przyszłości i uniezależnienia aparatu 
czenia z ubiegłej zimy dowiodły, że nie | aprowizacy nego od ewentualnych zabu- 
można polegać wyłącznie na dostawach I rzeń koniunkturalnych na rynku zbożo- 
PEEP 


Nadzwyczajny mecz w Piotrkowie 


1 = hy <27 Użenaniałe ’ , 
W przyszłym tygodniu Piotrków prze | zaokrąglone brzuszki” Wspaniałą kondy 


żyje wielką sensację sportowa. Na sta- |cję lizyczną wykazał dyr. B. , 1 
dionie miejskim rozegrane zostaną bat- Po usilnym treningu — gracze opowie 
dza ciekawe Zawody w piłkę nożną po- dzieli nam, że zamierzają walczyć aż „do 
między zespałami Dyrekcja i Admini- | zwycięstwa. Straż Pożarna wszystkie 
stracja hut, Kara“ i „Hortensja contra | spalone zamierza gasić na miejscu wodą. 
W obu zespołach bierze czynny udzia! 


Straż Pożarna tvchże zakładów.. Sahili 
W piatek mielismy możność być świad | kilku starych, znanych „repów . Znajdą 
się również na boisku czynni gracze 


kami intensywnego treningi, przeprowa ) A X ; 
dzanegn przez x zespoły. Asy nlo- | „Concordii z Piłką i” Jędrzejczykiem 
dzież sportawa winna brać przykład ze | Rafałem na czele. j 4 A 
starszych obywateli i również karnie i| Komitet organizacyjny zawodów wzy 
przykładnie trenować. wa tutejsze społeczeństwo, by „aniecha 
Aż miło było patrzeć jak starsi obywa | lo przedostawanie sig na boisko paez 
tele gonili ambitnie za piłką, mając dziury w parkanie, a poparło szlac oma 
pokonania wiele trudności, a przede | inicjatywę budów y KORI DET yRU 
wszystkim — nieudolność i... pokaźnie pywanie normalnych biletów wełScia, 


Budujemy stadion sportowy 


do złożania dobrowolnej ofiary na po- 
wyższy cel. 

Da dnia dzisiejszego wpłacono 
złotych, z 

Uwaga! Wszelkie wpłaty na budowę 


Na apel „Głosu Piotrkowskiego” Ww 
sprawie budowy stadionu sportowego dla 
kluby „Goncordia”* ob, dr. Różycki Stani 
sław wVpłacil 2.000 złotych na konto Nr. 
426 w KKO w Piotrkowie, boiska sportowego należy wpłacać na, 

Ob, dr. Różycki wzywa sekeję lekarzy 'sonto Nr, 426 w KKO w Piotrkowie. 

AAE Oea AHN FAJKA AANU Lanan COE TEN TAERAA dY AAL N 


i 
34.500 


Wojewódzki Pełnomocnik Rządowy Łódź, dnia 16 sierpnia 1947 r. 


do Spraw Podatku Gruntowezo 


Ogłoszenie 


o wiszczaniu podatku gruntowego w zie miopłodach, 

Majsc na uwadze art. 10 ustawy z dnia SVI, 1947 r. o nadzorze nad wy- 
mierem i poborem podatku gruntowego Dz. U. R. P. Nr 43, poz. 224, Rozp. Rady 
Ministrów ustalajace całkowite Imb częściowe uiszczenie podatku zruntowego w 
ziemiopiodach, podaje do wiadomości, co nastepnie: j | 

la) Gospodarstwa rolne o przecietnej przychodówości do 10 kwintal żyła 
cznie, śą zwolnione od obowiazku uiszczania podatku gruntowego za rok 1941 
w zięmiopłodach į uiszczaja ten podatek w całości w gotówce. | 

b) Gospodarstwa rolne przy przeciętnej przychodowości pd 40 do 60 kwin 
fali żyła. Ufszczalą należność podatku zruntowego za rok hieżacy po potrąceniu 
zaliczki wpłaconejyna podatek gruntowy — w połowie w ziemiopłodach a w pO" 
łowie gotówka, 

cysGospodarstwa rolne przy przecietnej przychodowaści ponad 6) kwin- 
tali żyta, wiszczaja należność podatku gruntowego za rok bieżący po potrąceniu 
zaliczki — całkowicie w ziemiopłodach. . 

IL. Gospodarstwa rolne. które nie uiszcza podatku gruntowego za rok 1945 
t 1946 w terminie do dnia 1 września 1947 r. hib nie wpłaca zaliczki na poda- 
tek gruntowy na rok bieżęcy w terminie do dnia 15 września 1947 r. — uiszczają 
podatek gruntowy w ziemiopłodach nastepuiąco: 

a) przy brzecidfnej przychodowości gospodarstwa do 40 kwintali żyta — po- 
lowe imależności I-ęiej raty podatku gruntowego, Po pofrąceniu zaliczki, wpłaco- 
nej na podatek gruntowy; z 

b) przy przecielnej przychodowości gospodarstwa od 40 do 60 kwintal żyta 
— cała driga rate podatku gruntowego, po potrąceniu zaliczki, wreszcie = 

©) przy przeciętnej przychodowości gospodarstwa ponad 60 kwintali ży- 
ta — cały podatek gruntowy za rok 1947 (zaliczki nie potrąca sie), 

W interesie zatem wszystkich posiadaczy gruntów leży: 3 

1) niezwłoczne wiszezenie tak zaległości podatku gruniowego za rok 1945 
i 1946, żak i wpłacenie zaliczki na podatek gruntowy na rok bieżący, 

2) niszczenie zgodnie z nakazem płatniczym naleźnośc) podatku trimtowe= 
go, tdyż po upływie ustawowego terminu. beda stosowane Środki przymusowe. 

Zaznaczam. że zgodnie z w. w. zasadami, obowiazkówi uiszczania podatku 
gruntowego w ziemiopłodach, podlegania bez wyjytku wszystkie obiekty rolne 
tak baństwowe jak i prywatne. * 

Pełnomocnik Wojewódzki 
> (T. Roznedek) 


Zokłt Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy”: 
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wym, dokonane zostały dwa postinięcia: 
Jednym z nich jest uchwała Rady Mini- 
strów z 23 maja rb. rozszerzająca zakres 
działania Funduszu  Aprowizacyjnego, 
klóry obejmuje obecnie prócz zakupów 
na zaopatrzenie reglamentowane ludno* 
ści oraz wojska i organów bezpieczeń- 
stwa, również zakup i sprzedaż artyku* 
łów żywnościowych w celu utrzymania 
właściwego poziomu cen, opiniowanie W 
sprawach zezwółeń na handel zbożem 
i wykonywanie specjalnych zadań, zale- 
conych przez Radę Ministrów. W razig 
potrzeby Fundusz Aprowizacyjny może 
tworzyć własne punkty zakupu oraz dez 
legatury wojewódzkie, powiatowe i rejo* 
nowe. Nałeży dodać, że rozpracowany 
został ostatnio system zakupów wolno= 
rynkowych,zwiazanych ze sprzedażą a* 
trakcyjnych dla chiopa artykułów prze* 
mysłowych. Dokonane w tej formie 
przez. Fundusz Aprowizacyjny tranzak= 
cje wykazały, że przy należytym asorty 
mencie tówarów i sprawnym ich rozpro 
wadzaniu, możaa tą drogą uzyskać pa* 
myslne rezultaty. 

Drugą dónłosłą zmianą w systemie 
gromadzenia zboża na zaopatrzenie re- 
glamentowe „ludności jest uchwalenie 
przez Radę Ministrów częściowego po* 
boru podatku gruntowego w ziemiopło* 
dach. Rozporządzenie oparte na ustawie 
o nadzorze nad wymiarem i poborem po 
datku gruntowego i na wymienionej u 
chwale, daje podstawe do uzyskania po- 
ważnych ilości zboża, które pokryją 
znaczną część istniejącego zapotrzebo* 
wania, Należy dodać, że zboże z tytulu 
tego podatku wpłynąć winno najpóźniej 
do 1 listopada rb. co umożliwi utworze- 
nie niezbędnych rezerw zboża na zaopa 
trzenie kartkowe przed zimą. "= 
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Budynek szkolny niszczeje 

W. powiecie piotrkowskim w gminie 
Golesze we wsi Swolszewice Male jest 
piękny budynek szkolny o dwóch dużych 
salach zawierający dwa komplety miesz 
kań po dwa pokoje z kuchnią przezna= 
czenych dla nauczycielstwa. 

Budynek był wybudowany przed woj: 
ną. Szkoła jednak nie została zdewasio- 
wana, a nawet okupanci otynkowalj ją 
i przeprowadzili remónt w niektórych 
salach. 

Po wyzwoleniu Polski z pod okupacji 
hitlerowskiej szkołą nikt się nie intere- 
su je. 

W wymienionym budynku szkolnym 
odbywają się w święta i dnie powszednie 
zabawy zakłócane bójkami, awanturami 
itp. Picie „bimbru'” jest tam na porządku 
dzienńym. Na wymienione zabawy udzie 
la zezwolenia wójt gminy — ob. Fijałe 
kowski Jan. 

Skutki tych zabaw są takie, że w budyn 
ku widzimy powybijane szyby, powyry 
Wane futryny, a ściany rozbite i podrapa 
ne. Czynniki gminne oraz inspektorat 
szkolny w Piotrkowie powinny zaintere- 
sować się, by powstała tam z powrotem 
szkoła i by wreszcie 200 dzieci jakich 
mamy w naszej wsi, poszło do nauki; 
Jeżeli nie ma personelu nauczycielskie- 
go to należy zlikwidować, a przynajs 
mniej ograniczyć zabawy i zabezpieczyć 
budynek przed zniszczeniem. 

Mieszkańcy Golesz. 


Ogłoszenia drobne = 


Feliks Kempski zagubił tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości, wydarie przęz 
gminę Kluki, Zaświadczenie unieważnia 
się. 


pry MOT A Z CA ROTY PSU PAR O ER W. 
Białek Janina, Piotrków, Topolowa 78 
unieważnia zgubione dowody osobiste. 


r ET V EE E EE ER LU E 
Feliks Kański unieważnia zgubione da 
wody osobiste. 


kowsko 88, Teletony: Redaktor Naczelty 216-14. Gekretoria! 254-21, Radakcja nodna 172-3} 


$ P-015575 


PUB 
z W tekście: od temI00 mm, sł gå, 101—200 mm. zł 50, powytej si 7% 
jst 50. DroSne na fedno sl owo: posrukiwsnie asun zł %, handlowe (ło kuma. kusus i sprzedaż) zł. 25, zauby tl A 


p EZ 


PRZYGODY |Ze sports 


«« pieściarze ŁKS-u wyszli na ring 


Qimłodzona drużyna mistrza Polski remisuje ze Ziodnoczonymi (Byagoszez) 


pięciu tynków z Banialuki 


140, Póki mieli duże knoty, 
Rwali się wprost do roboty, 
Każdy tyrał z nich nad nornię, 
Nową w planie miał reforme, 
Tii. Ale w miarę jak się spalał, 
Kurczył sie i zwolna malał. 
Zapaleńcze jego plany 
Gasły, niby znicz słomiany, 


a 
t12. Fijoł uzrzazł w iepkiej mazi, 
Gapa też już ledwo łaził, 
Paieolog zwichnaął noge 
I powtarzał; „Już nie moggi“ 


113, Kaitek widząc co sie świści, 
Bojąc się, że noge skręci, 
I żę jego towarzysze, 
Nie chca o tej wyspie słyszeć 


„SZCZĘŚLIWIE ZYJE 


W. Grand Hotelu przy úl. Piotrkowskiej 
pizez użycie pastylek luminalu usiłował po- 
pełnić samobójstwo ob. Jerzy Zumiński zam. 
w Katowicach ul. Krakowska 2. Pogotowie 
odwiozło go w stanie nie zagrażającym ży- 
c&u do szpitala na Chojny, 


ZNÓW TO SAMO 
Przy zbiegu ul. Zgierskiej nad Łódką, ja- 
dący na motocyklu szofer Feliks Grodziński 
Zgierz, ul. Średnia 11, najechał na ob. Mu- 
szyńska Konstancję Łódź, Ogrodowa 28, Le- 
karz przewiózł ranna do domu, 


Pierwszym egzamina- 
torem powakacyjnej 
formy pięściarzy ŁKSu 
mieli być wczoraj pię- 
ściarze bydgoscy z KS 
| Zjednoczenia. Niestety 
, ŁKS wystąpił w skła- 
| dzie bardzo odimłodzo- 
Poy. Z pierwszej dtu- 
jżyny walczyło tylko 
trzech zawodników — 
| Stasiak, Pisarski i Ży: 


„| lis. Reszta to młodzi, 
*/) wiele nazwisk słyszeli- 
śmy w ogóle po raz 


| pierwszy. Jak się więc 
i. przedstawią obecnie 
pierwsza drużyna na 


Pisarski, 
razie nie wiemy. 


ODMŁODZONY SKŁAD ŁKS-u: 


W Łodzi od dłuższego już czasu nie mic- 
liśmy już zawodów bokserskich, to też mecz 
ze Zjednoczonymi z Bydgoszczy wywołał du- 
że zainteresowanie, ‘niestety szyki organiza- 
torom popsuła pogoda. W pierwszym zapo- 
wiedzianym terminie ‘to jest w niedzielę 
mecz nje mógł się-odbyć z powodu deszczu. 
Wczoraj też niepewna. pogoda odstraszyła 
część widzów, tak że w rezultacie na trybu- 
nach nowego stadionu hokejowego zebrało 
się niecałe 5.000 osób. Większość z nich opu- 
szczała sladion niezadowolona. i zawiedziona, 
Spodziewano się bowiem ujrzeć wczoraj na 
ringu całą pierws zą ósemkę, z Pawlakiem, 
Marcinkowskim i Olejnikiem, a tymczasem 
wystąpiła na rinqu właściwie druga drużyna. 


OGÓLNY STAN MECZU 8:8. 


Ogólny wynik meczu 8:8 ŁKS w takim 
składzie w jakim wczoraj wystąpił powinien 
uważąć za szczęśliwy, 

Najciekawszą walką było spofkanie w wa 
dze koguciej pomiędzy Jóżźwiakiem (Byd- 
goszcz), a byłym mistrzem Polski w wadze 
muszej Słasiakiem (ŁKS), które wbrew ogól- 
nym przypuszczeniom zakończyło się zdecy- 
dowanym zwycięstwem łodzianina. 

Z młodych dobrze zaprezentował się Sa- 
dowias. Łodzianin jakkolwiek swoje spotka- 
nie z Borowiczem przegrał, to jednak poka* 


zał dużo sercą do walki, Poza tym Sadowiak 
ma jeszcze dwie duże zalety, które nie zaw- 
sze spotykają się u młodych pięściarzy, to 
jest dobra praca nóg i to, że łodzianin potra- 
fi iść za ciosem. Z Sadowiaka ŁKS może mieć 
w przyszłości pociechę. 


PISARSKI W DOSKONAŁEJ FORMIE 
Najlepszym pięściarzem był wczoraj oczy- 
wiście niezawodny Pisarski, Łodzianin nie 
miał wprawdzie równego przeciwnika, alę i 
tak pokazał piękną walkę. Jedynie pp Pisar- 
skim nie widać było przerwy w treningach. 
Mecz rozpoczął się jak zwykle od wagi 
muszej, Na ringu stangli naprzeciwko siebie 
Kowalewski (Zjednoczenie) i nowy nabytek 
+KS-u Różycki były zawodnik „Filmowca'”. 
Przez całe trzy rundy wyraźną przewagę 
miał łodzianin. W trzecim słarciu po jednej 
kontrze Różycki znalazł się na chwilę na des 
kach, ale to mie zaważyło na wyniku walki. 
Zwyciężył na punkty Różycki (ŁKS), 


STASIAK ZWYCIĘŻA JÓŻWIAKA 


Przeciwnik Stasiaka w wadze koguciej — 
Jóźwiak (Zjednoczenie). w większości opinii 
uchodził za faworyta spotkania. Brano pod u- 
wagę jego siłę ciosu i to, że Stasiaka miej- 
sce jest zwykle w wadze muszej, a nie ko- 
guciej. A więc pod tym względem handicap 
miał bydgoszczanin. 

Pierwsze słacie upłynęło na wzajemnym 
badaniu się przeciwników, drugie było wy- 
równane, w trzecim dopiero rozstrzygnęły się 
losy watki. Świeższy Stasiak doskonale wy- 
prowadza ciosy z obu rąk i celnie ładuje w 
bydgoszczanina, który wyraźnie nie potrafi 
na nie odpowiedzieć. 

Po walce Jóźwiak narzekał na brak tre- 
ningu i wyczucie dystansu. Zwycięstwo Sta- 
siaka na punkty przyniosło prowadzenie gos- 
podarzom 4:0. ,; 


Z SADOWIAKA BĘDZIE BOKSER 


W pierwszej walce wagi piórkowej mło- 
dy Sadowiak (ŁKS) miał za przeciwnika ru- 
tynowanego Borowicza (Zjednoczenie), W 
W pierwszym słarciu Borowicz bije w łodzia- 
nina jak w worek treningowy., W- drugim 
starciu obaj zawodnicy przechodzą na wy- 
mianę ciosów. Przewagę ma oczywiście 


Gira SANA 

Zawacki i (ŁKS) na deskach. 3 
wciąż Borowicz, ale łodzianin odyryza się od 
czasu do czasu. - 

Wiele emocji przynosi natomiast począ: 
tek trzeciego starcia. Sadowiak przechodzi do 
ataku lewą prostą i każdy jego cios siedzi 
na szczęce „wypompowanego” już Borowicza. 
Dopiero pod koniec rundy bydgoszczanin tra- 
fia Sadowiaka z prawej i posyła go na des: 
ki do 7. Po chwili historia się powtarza, Sa- 
dowiak znów jest liczony do 8, wstaje wpra- 
wdzie ałe po chwili gong przerywa dalszą 
walkę, 

Zwyciężył na punkty Borowicz  (Zjedno- 
czenie). 

W wadze piórkowej walka pomiędzy Wil- 
czyńskim (Zjednoczenie) a Zawackim (ŁKS). 
zakończyła się nokautem łodzianina w dru- 
gim starciu, przy czym łodzianin. dwukrotnie 
był już na deskach w pierwszej rundzie, 


SOWIŃSKI NIE ZACHWYCIŁ  * 


W wadze lekkiej Sowiński (Zjednoczenie) 
jakkolwiek pewnie wypunktował młodego 1 
surowego Wołosewicza, to jednak nic nie po: 
kazał, Walczył jakby od niechcenia i bez ser 
ca. - 
W wadze półciężkiej Richter (Zjedmocze- 
nie) w pierwszym starciu zmusił do poddania 
się Wrocławskiego (ŁKS). 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) znokau* 
tował w drugiej rundzie Jachowskiego [Zjee 
dnoczenie) a w wadze półcieżkiej Żylis (ŁKS) 
wypunktował. Pollaka (Zjednoczenie), 

Mecz sędziował w ringu ob, Sieroszewski 


Mecz Polska. Czechosłowacja pod znakiem? 


W Pradze jednak wszystko przygotowane do przyjęcia naszych piłkarzy 


Mecz piłkarski Czechosłowacja — Polska 
stoi pod znakiem zapytania! 

Taka wersja obiegła Łódź w sobote. Przy- 
czyną jej było wstrzymanie przez Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego ( PW oraz 
przez Związek Polskich Związków Sportowych 
wszystkich wyjazdów drużyn krajowych za 
granicę aż do odwołania.. W Pradze tymicza- 
sem zdaje się, nic o tym nie wiedzą. Jak do- 
nosi bowiem „Przeglad Sportowy”, czynione 
tu są już ostatnie przygotowania do tego spot- 
kania. 

Mecz. ma adbyć się na odnowionym boisku 
Sparty, Boisko jak i stadion są całkowicie 
przygotowane na przyjęcia naszej reprezenta- 
cyjnej jedenastki. 


REKLAMA SZALEJE.. 


Najciekawszym jest jednak to, że spotkać 
nie Polska — Czechosłowacja poprzedzone 
jest w Pradze szaloną reklamą. Organizatorzy 
absolutnie nie przejmują się słabymi wynika- 
mi naszych: piłkarzy na forum międzynaro- 
dowym, a pamiętają ciągle ostatnie spotkanie 
przedwojenne, w którym z trudnością wywal- 
czyli zwycięstwo i żywo mają w pamięci uda- 


na wyprawę reprezentacji Śląska do Szkocji; 
oraz wyniki kolejarzy w Budapeszcie. 

Jednym słowem Czesi mają lepsze wyobra- 
żenie o naszej piłce nożnej, aniżeli my sami, 
Bo posłuchajmy, co na temat zbliżającego się 
meczu mówi płk, Reyman: 


MY MARZYMY TYLKO O REMISIE 

„Trzeba pamiętać, że naszymi przeciwni- 
kami będą jedni z najlepszych graczy i tech- 
ników Europy.. Wynik trudno przewidzieć — 
remis byłby dla nas wynikiem bardzo. za: 
szczytnym”. 

Podczas, gdy my z góry prawie eliminuje- 
my możliwości naszego zwycięstwa, Czesi w 
stawianiu horoskopów są ostrożniejsi. Zapy- 
lany przez współpracownika „Przeglądu Spor- 
towego”, Vogg redaktor jednej z najwięk- 
szych agencji sportowych w Czechosłowacji 
daje odpowiedź wymijającą. 

(„Liczymy się z n 
st piłkarze nie są podobno w nadzwyczajnej 
formie, liczymy przeto na sukces, Ale w: piłce 
nigdy nic nie wiadomo... 


CZESI LICZĄ NA 50 TYSIĘCY WIDZÓWI 
Na zakończenie warto jeszcze dodać, że 


11.78 m. skacze junior 


na obozie w Sierakowie 


Z polecenia Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego zorqanizowany został przez 
Wojewódzki Urząd WF i PW w Sierakowie 
drugi turnus wyszkoleniowy dla lekkoatletów, 
szczypiornistów i pływaków, Łącznie na obo- 


1,78 m, a pięciu dalszych zawodników strą- 
ciło lekko poprzeczkę na wysokości 1,70 m; 
w sztafecie 4x100 m zespół HKS (Bydgoszcz) 
osiągnął czas 46,4 sek, a drużyna HKS (Wy- 
brzeże) — czas 46,8 sek. * 


zie znalazło się ponad 350 zawodników z ca-|- 


łej Polski, którzy pod kierunkiem wybitnych 
instruktorów, jak Frani, Ramoli, Adamczyka 
w pływaniu, Małeckiego, Kazubka, Rutkow- 
skiego w lekkiej atletyce oraz Patrzykonta. 
Lesiaka i Maleszewskiego w piłce ręcznej — 
tak dalece uzupełnili swe wiadomości teore- 
tyczne i praktyczne, że w końcowych zawo- 
dach osiągnęli doskonałe jak na juniorów 
wyniki, 


SETKA W 11,4 


100 m przebiegło 15 zawodników poniżej 

2 sek, a ZAPEW. Niezbicki (HKS. Wybrze- 
że) uzyskał czas 11,4 sek; Kita (PW Wieleń) 
przebiegł dystans 800 m w czasie 2:08,1; Ko- 
nieczny z poznańskiej „Warty” jako drugi n- 
zyskał czas 2:13,5 min., w skoku wzwyż Brzo- 
zowski (Białystok) przekroczył w wvsokości 


PŁYWĄACY TEŻ POPRAWILI WYNIKI 


W obozie pływackim wszyscy zawodnicy 
poprawili swe wyniki od 3 do 6 sek. a przede 
wszystkim juniorzy, którzy obecnie pływają 
już poprawnym stylem, 14-letni Kukłok (Gli- 
wice) na 200 m st, klas, uzyskał czas 3:15,5, 
a jego rówieśnik Hoft (Poznań) przępłynał 
dysłans 400 m st. dow. w czasie 6:14,8 min. 

Rozegrane spotkania w piłce ręcznej stały 
na dobrym poziomie. Chłopcy są wyszkoleni 
doskonałe technicznie, a do walki wkładają 
poza bojowością dużo serca. 

Ogólnie stwierdzić trzeba, że obóz w Sie- 
rakowie należycie spełnił swe zadania, a sze- 
regi sportowców: uzupełnione zostaną nowym 


narybkiem, ohrra wanowiadaiacym sie na 
przyszłość. 
A ke LNNT r AC JTG 


zym zwycięstwem, Wa | 
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Czesi liczą, iż na spotkaniu Polska — Czecho: 
słowacja będzie co najmniej.. 50 tysięcy wi 
dzów! Taką ilość może pomieścić stadior 
„Sparty', a Czesi martwią się nawet, że nię 
wszyscy będą mogli mecz ogłądac,, Liczą be 
wiem na więcej. 


DOMYSŁY NA TEMAT SKŁADÓW DRUŻYN 


Skład drużyny czeskiej ma być oparty n3 
trzech trzonach drużyn: Sparty, Bohemians ! 
Słavii, Mecz sędziować ma sędzia holenderski 
van der Mer. + 

Skład reprezentacji Polski ustalony defini- 
tywnie zostanie po meczu sparringowym w 
środę, najprawdopodobriiej przedstawiać gię 
on będzie następująco; $ 

Bramka — Janik, obrona — Fianek, Szcze- 
paniak (!), pomoc — Piec II, Parpan, Gajdzik, 
atak — Barański, Cieślik (?), Gracz i Hogen- 
dorf, 


Jędrzejowska zdobywa 
dwa łytuły mistrzowskie 


W międzynarodowych tenisowych mistrzo 
stwach Polski, Jadwiga Jędrzejowska. wygra- 
ła fimał gry pojedyńczej, bijąc łatwo młodą 
czeszkę Miskovą 6:1, 6:3. 

W grze mieszanej Jędrzejowska wraz z 
Hebdę wygrała finał z parą Miskova, Skonec- 
ki 6:3, 6:1. Zarówno Hebda jak i Jędrzejow- 
ska pokazali szereg doskonałych zagrań. W 
półfinałach gry podwójnej mężczyźni para 
Smolinsky, Krejcik ciężko wygrała z parą 
węgierską Szigetti, Vad 7:5, 7:5, 7:5. Wspania- 
le grał Szigetti, będąc najlepszym 2 całej 
czwórki. Bardzo słabym był junior Vad. 
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„Dynamo“ przegrywa z GDK 

W meczu piłkarskim, rozegranym w Mo- 
skwie w obecności 80 tys. widzów o mistrzo- 
stwo ZSRR, moskiewskie „Dynemo” poniosło 
porażkę w stosunku 0:1 (0:1) z CDKA. W tas 
beli mistrzowskiej w dalszym ciągu prowadzi 
„Dynamo', mając 5 pkt. więcej od CDKA. 
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